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C zm  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteozne. 

oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

na cały rok
"'oztą w państwie Austryaekiem .  ........................................ 24 złr

„     • • • ;
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turcyi 

laństw należących do związku pocztowego . . .
l e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y lk o  o d  I g o  d o  o s t a tn ie g o  dnia w miesiącu. — Id sty  
;mi i przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
ństracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopitczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nic przyjmuje się. 
i l ę i ł o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
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24 zł 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ą  przyjmują:
Administracja „CZASU* w H rakow te, tudzież urzędy pocztowe. Miej ■bows* pren 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej

tudzież urzędy pocztowe. M ie j  ■■o w ą  ,
ta ». A. ArzyzanowsKiego, namiei Nowakowskiej w S u k i e n n i c a c h  obokmiipoczow;^.
(inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca w i e r s z a  drukiem drobnym (p.e ; \ m;e;.

szy raz 10  c n t . ,  za każdy następny raz po 5 c n t. -  M a d e s łu n e  (n a  3  stronnicy dziennika) od miej
-Z  • _______  A   A   o n  rro  L-oA /L

•xenla
szy raz 1U cnt., za Kazay następny raz po u um-. — ~ tnrnsnekta cvr-
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Dołączenia do . Pa 50’Cent
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla J„sła6 prav
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośc uprasza się n  j> ;encya CZASU" 
kazem pocztowym. — Ogłoszenia i p renum eratę  przyjmują: w e L w o w ie  Aje oy „ ^
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  p .“ rJ ^ v ^  W [e « in l^  np 
Rue Clóment 4: (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, F^ b°urg Poissoniśre 33), w  
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu Frankiurcie n. M., Berlinie, L^ a c h iu m  i Norymberdzol, 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlmię, Hamburgu, Monachmm 1iwory  

H. Sohalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfircie n. M. G. L. Daube & Oomp.

Kraków 13 lip ca.
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Przegląd Polityczny.
Sejm 'tyrolski został wczoraj zamknięty.
Fremdenbl tt pisze w ostatnim numerze: „Ró­

żne organa, które są. niezmordowane w kolporto­
waniu pogłoski o dym isji namiestnika hr. Poto­
ckiego , donoszą już o mianowaniu nowego na­
miestnika dla Galicyi. Otóż godność tę ma według 
nich otrzymać p. minister Dr Dunajewski. Tym­
czasem t)r Dunajewski jest członkiem gabinetu, 
a ki*. Alfred P otock i; Wskutek poiiiyśinej opinii 
lekarzy żdecydował sio pozostać na zajmowanej 
posadzie i poświęcić nadal swoje siły dobru pu­
blicznemu. Kombinacya przeto, w którą wciągnię­
to obecny gabinet i Namiestnika Galicyi, wpraw­
dzie jest niezrównaną pod względem oryginalności 
i z tego tytułu zasługuje na podziwicuie, nie mo­
że jednak mieć pretensyi, aby zajmowano sią nią 
na seryo.!!

Pol. Corr. donosi, ze wkrótce D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych  ogłosi organiczne postano­
wienie dła wojsk inżyńiefyi, sztabu inżynieryi i 
pułku pionierów, a zarazem opublikuje organiza 
eyę nowego pułku dla służby kolejowej i tele 
graficznej.

Trybunał państwa zebrał się w tych dniach 
pod przewodnictwem Ungera. Na posiedzeniu byli 
obecni także Czartoryski i Madeyski. Traktowano 
sprawę Schonerera, który się uskarżał na złama­
nie tajemnicy listow ej, ponieważ żądano od nie­
g o , aby w urzędzie otworzył kopertę, w której 
mu przesłano nicstemplowany antisemicki dzien­
nik Grenzbote aus Pressburg , czego on jednak 
odmówił. Reprezentant ministerstwa handlu prze 
czył, jakoby tu zachodziło naruszenie tajemnicy 
listowej. Trybunał nie uznał słuszności skargi 
Schonerera.

Znów jedno krzesło deputowanego do Rady 
państwa opróżnione. Dr Gustaw Gross, wybrany 
z okręgu czeskiego Gablonz, złożył mandat.

.Wczoraj odbył się w Czechach (w W ysokiem  
Mycie) wybór jednego posła do sejmu. Wybrany 
został Młodoczech Tum a, a kandydat komitetu 
centralnego Dr Gabler upadł.

Podług telegramów dzienników wiedeńskich, 
były minister spraw zagranicznych p. W ad ^ d in g-  
t o ii został mianowany ambasadorem Rzeczy­
pospolitej w W iedniu. Już przed kilkoma tygo­
dniami, dobrze informowany nasz wiedeński ko­
respondent ( □ ) ,  mający liczne stosunki w euro­
pejskim świecie dyplomatycznym, doniósł nam, 
jako rzecz pewną, że p. Waddington zostanie na 
stępcą hr. Duchatela.

W przebiegu choroby hr. C h a m b o r d a nie 
zaszła żadna nowa zmiana. Stan jest bardzo gro­
źny. Lada minuta oczekują katastrofy. Książęta 
Orleańscy wracają z Węgier do Wiednia.

Od dni kilku Francya posiada nową dekora 
cyę, której insygnia podobne są do legii honoro 
wej. Journa l officiel ogłasza dekret Prezydenta, 
który ustanawia nowry order dla zasług około go­
spodarstwa, Liczba posiadających go nic może

)yć wyższą nad tysiąc osób. W  istocie mnożenie 
się dekoracyj i odznak honorowych, dogadzające 
tak bardzo próżności francuskiej, nie zupełnie się 
zgadza z republikańskim duchem. To też monar­
chiści nicomicszkają wyzyskać tego postanowie­
nia przeciw panującemu stronnictwu.

prawozdawca komisyi R o u v i e r  złożył już 
na stole Izby sprawozdanie o konwcncyach z ko- 
"ejami, Dzisiaj ma Izba rozpocząć dyskusyę nad 
tym przedmiotem.

Na bankiecie Towarzystwa gospodarczego de­
partamentu Scino-ct Oisc, wzniósł p. Leon S ay  
toast, który ze względu na obecne stosunki i mnie­
mane orleanistyczne przekonania tego męża sta­
nu, zasługuje ze wszech miar na uwagę. „Moi pa­
nowie, powiedział Say, wzywam was, abyście wraz 
ze mną pili zdrowie Juliusza Grevego, prezyden­
ta rzeczypospolitej, pierwszego urzędnika, który 
tak godnie dzierży w swej ręce sztandar rzeczy­
pospolitej i Francyi. Pod opieką tego sztandaru 
mogą połączyć się wszystkie przekonania i każda 
dobra wola, a sztandar ten broni wszystkich, któ­
rzy kochają swój kraj, którzy kochają Francyę, 
jak my ją kochamy, Czego dowiódł już zaszczy­
tnie ten piękny departament i jak tego dowiodą 
niezawodnie tutejsi ziemianie, jeśli będzie tego 
mtrzeba. W noszę więc toast na cześć i pomyśl­
ność tej Francyi, dla której poświęcacie się, 
którą zbogacacie* waszą zaszczytną pracę, na po­
myślność tej Francyi i godnego jej reprezentanta, 
>. Juliusza Grevego, prezydenta francuskiej . R ze­

czy pospolitej.*

Do Standardu  piszą z Paryża dnia 10 b. m 
„Między Lessepsem a rządem angielskim przyszło 
już do porozumienia, podług którego rząd angiel­
ski użyć ma swego wpływu w Egipcie, aby uzy­
skać koncesyę na budowę nowego kanału s.ueskie- 
go i aby osiągnąć potrzebny na ten cel kapitał. 
Towarzystwo kanałowe zgadza się na to, aby je ­
den z angielskich oficerów marynarki pełn ił u- 
rząd jcncralnego inspektora nad żeglugą po ka­
nale.*

Dyplomacya pruska wysila się na zbyt wido 
cznc okazywanie złego humoru z powodu osta­
tniej noty sekretarza stanu Jacobiniego. Sama 
przesada w tym kierunku zdradza już, że gniew  
jest udanym, w celu osiągnięcia zamierzonego ce­
lu. W  usiłowaniach tych jedna szczególnie rzecz 
jest uderzającą. Rząd pruski nie umie, czy nie 
chce pojąć, że ustępstwa Rzymu mają swą gra­
nicę  w tem, co będąc odwieczną zasadą Kościo­
ła katolickiego i podstawą jego bytu, zmienionem  
bye nie może; organa rządowe zas upatrują w od­
mownych odpowiedziach Kuryi tylko upor, który, 
zdaniem ich , będzie można przełamać. Dopóki 
pod tym względem nie pojawi się w kołach rzą­
dowych pruskich jaśniejszy pogląd na rzeczywisty 
stan rzeczy, dopóty najbardziej nawet pojednawcze 
usposobienie Rzymu nie zdoła się przyczynić do 
uchylenia walki kościelnej.

W zględem pobytu ministra Gosslera w Fuldzie 
kursują dziś dwie wersyo. Podług jednej, stara 
się minister skłonić Dra Koppa do objęcia arcy- 
biskupstwa poznańskiego, podług drugiej, koloń- 
skiego. Obie te dyecezye mają swych rite  insty- 
tuowanych arcypasterzy. i trudno przypuścić, aby 
Dr Kopp bez poprzedniego porozumienia się z Rzy­

mem , wkraczać miał na pole nawet ewentualnych 
tylko umów z p. ministrem.

Herbert Gladstone w piśmie do Tim sa wysto- 
sowanem protestuje przeciw ujemnej krytyce swo- 
jej mowy, którą m iał w Actoa, a którą potępiał 
Times. Gladstone oświadcza mianowicie, że nie 
mówił w tym celu, ażeby zalecać ponowne pod­
jecie irlandzkiej kwestyi ziemiańskiej i dodaje: 
"Nic przedstawiałem wyboru w Managhan jako 

pobudki do większych ustępstw w sprawie zie­
miańskiej, nakłaniałem jednak moich słuchaczy, 
ażeby sobie zdawali jasno sprawę z tego zaga­
dnienia i pomyśleli o zadaniu najbliższego parla­
mentu, jeżeli w nim p. 1’arnell dowodzić będzie 
nictvlko liczniejszem stronnictwem, ale pozyska 
w niem oraz ludzi stanowczych i zdolnych.

W ważnej sprawie kolejowej otrzymuje­
my ze strony fachowej następujący godny 
uwagi artykuł:

Sprawa przeniesienia zarządów kolei galicyjskich 
do kraju, pomiulo silnego nacisku wywieranego 
przez polską prasę i licznych pctycyj wnoszonych 
do naszej rcprczentacyi, nictylko nie postąpiła do­
tąd na krok jeden naprzód, lecz przeciwnie w dość 
niekorzystnej obecnie przedstawia się perspekty­
wie. W miarę im energiczniejsze są nasze doma­
gania, tem silniejszą w obozie centralistycznym  
wywołują agitacyą, która nic ograniczyła się ani 
do sali rady gminnej stolicy monarchii, ani do 
Izby sejmowej dolno - austryackiej, lecz szuka i 
znalazła drogę do członkow gabinetu, a nawet i 
do najwyższych sfer. Dość przypomnieć podane 
przez pisma wiedeńskie zdanie ministra wojny, o- 
świadczającego się, wbrew doświadczeniu zrobio­
nemu w czasie wojny prusko-francuskiej, przeciw 
wszelkiej decentralizacyi zarządów kolejowych, ja­
ko wrzekomo przeszkadzającej szybkiej mobiliza- 
cyi i przerzucaniu armii z miejsca na  ̂miejsce, 
aby poznać, że sprawa, skoro (wobec niej podzie­
lone są zdania członków gabinetu, nie ma wieL 
kich szans powodzenia. Potwierdza to odpowiedź 
prezesa gabinetu i ministra handlu, udzielona de- 
putacyi rady gminnej W iednia, w której uspaka­
jał zatrwożoną reprezentacyą stolicy, że decentra- 
lizacya zamierzona nie będzie przeprowadzoną na 
wzór kolei pruskich, ani też będzie tak rozległą, 
jak tego żąda prasa polska i reprezentanci Gah- 
cvi, jak również, że nie zamierza rząd wpływać 

a koleje prywatne w tym duchu, aby przenio­
sły swe w ła ś  ze centralne do kraju. Tak_ uspaka­
jające zapewnienia rządu, nie zadowolniły jednakże 
stronnictwa centralistycznego. O w znany referat 
Dra Koppa, przedłożony przez W ydział konstytu­
cyjny sejmowi dolnej Austryi, oświadcza się sta 
nowczo przeciw wszelkiej choćby najmniejszej de­
centralizacyi kolejowej, i to tak dalece, że nie 
chce dopuścić nawet tych urzędów w kraju, jakie 
obecnie koleje galicyjskie., z czysto administracyj­
nych względów zmuszono były zostawić w kraju 
Nawet filialne dyrekeye ruchu., obudzają przera 
żenie w obozie centralistycznym. Podejrzywa on 
bowiem, iż w miarę powiększania się., czy-to ru­
chu, czy też sieci kolejowych, dyrekeye ruchu 
musiałyby się rozszerzać, musianoby ze względów  
administracyjnych powiększać ich zakres działa­

nia, podczas gdy władza centralna w W iedniu 
nie uczuwałaby tego i nie potrzebowała zwiększa­
nia sił. Dyrekcya ruchu ściągałaby interesantów 
do swej siedziby, zamiast do W iednia, a tak, spra­
wa ta, jest według słów referenta Dra Koppa, tra­
westujących słowa namiestnika lir. Potockiego, 
kwestyą chleba dla Wiednia. Insynuując Polakom, 
iż im nie chodzi o to , aby administracya kolei 
była dobrą, lecz jedynie, aby polski język wpro­
wadzono do służby wewnętrznej i zapomocą tego 
środka obsadzono je wyłącznie Polakami, twier­
dzi referat wspomniany, że w tym stanie rzeczy, 
losy w możebnej wojnie zawisłyby od tego, czy 
„polska armia,* rozumie się urzędnicy kolejowi, 
współdziałałaby z armią austryacką. Niemieckiemu 
technikowi, a nawet administracyjnemu urzędni­
kowi zamkniętoby drogę do chleba przy kolejach 
galicyjskich, bez względu na jego zdolności.

Nie będziemy przytaczać całego, znanego zre­
sztą referatu, ani zbijać jego twierdzeń; po­
wstrzymamy się nawet od rekryminacyj* nasuwa­
jących się mimowoli pod pióro na mysi, jak pod­
rzędne stanowisko w ustroju kolejowym zostawiono 
Polakom najzdolniejszym nawet, a umieszczono 
na najwyższych posadach w wielu wypadkach na­
wet niedołęgów , za którymi nie przemawia nic 
więcej, jak narodowość niemiecka, —  nie to bo­
wiem jest zamiarem naszym, lecz przedmiotowe 
rozglądnięcie się w sytuacyi, aby zoryentowawszy 
się w niej, wyrobić sobie zdanie, czego obecnie 
domagać się należy z całą stanowczością, i czego 
można się w teraźniejszych stosunkach spodzie­
wać. W  tym też celu przedstawiliśmy powyżej 
zapatrywania stronnictwa przeciwnego dzisiejsze­
mu rządowi i wszystkim nie — niemieckim naro­
dowościom. .

N ie ulega wątpliwości, że stronnictwo to, alar­
mując Niemców austryackich i nie wahając się 
używać broni oszczerczej, jest w stanie tam na­
wet wzbudzić nieufność dla zamiarów Polaków, 
gdzie inne sprawy, przegrywane dotąd przez cen 
tralistów, nie zdołały poruszyć umysłów. „Kwe 
sty a chleba,* przybrana odpowiednio i poparta 
przypuszczeniami, których nie warto zbijać, gdyż 
argumentów nikt nie słucha, poruszyła i poruszać 
będzie niezawodnie widzów, obojętnie dotąd pa* 
trzących na zapasy polityczne centralistów ze zwo­
lennikami rządu ugodowego i zmieniać^ ich w je ­
go przeciwników. D latego, nie obwijając rzeczy 
w bawełnę i nie łudząc się daremnie, przyznaj­
my, że gdyby rząd chciał przeprowadzić w cało­
śc i’to, czego się kraj nasz słusznie domaga, m ógł­
by runąć, a do tej ostateczności nie zechce on do­
prowadzić. Skutkiem tego nie zechce on zadość 
uczynić wszystkim domaganiom, część jednak bę­
dzie musiał wykonać, powodując się sprawiedli- 
ścią i koniecznością stworzenia dobrej adnnni- 
stracyi dla nowych linij kolejowych.

Pomimo zatem wzdragania się Dra Koppa i 
jego zwolenników, będzie_ zmuszony rząd utwo­
rzyć w kraju dyrekeye filialne, choćby nie z in­
nego, jak z tego tylko powodu, że ciało tak olbrzy­
mie, jakiemby była dyrekcya centralna, koncen­
trująca w  swym ręku wszelką władzę nad rozle­
głą siecią kolei, byłoby zbyt ciężkiem i niepora- 
dnem. W  naturalnym porządku rzeczy, będą 
musiały filialne zarządy mieć obszerniejszy zakres 
działania, niż mają np. obecne zarządy małych 
kolei rządowych w Galicyi, jeżeli nie z innych, 
to jedynie z ekonomicznych i administracyjnych

względów, zresztą ze względu, że czas jest_ przy 
kolejach, więcej*, niż u innych instytucyj, pienią­
dzem, odnoszenie się bowiem z każdą drobno­
stką do władzy centralnej^ może w wielu wypa­
dkach sprowadzić klęski, a przynajmniej dotkli­
we straty. Pytanie, czy będzie tylko jedna, dwie 
lub więcej dyrekcyj ruchu, czy one będą miały 
siedzibę wyłącznie’ we Lwowie)- czy tez we Lwo­
wie, Krakowie, a nawet, jak mylnie głoszono, i 
w Przemyślu (o ile wiemy, nie wchodzi Przemyśl 
już z tego powodu w rachubę, że miasto toNc- 
żeć będzie na bocznej odnodze, jaką wzglęuęm  
kolei transwersalnej będzie linia Przemysl-C ly- 
rów), to pytanie jest mniejszej wagi, a rozwiąza­
nie jego musi być pozostawionem względom ad­
ministracyjnym. W ażniejszą jest rzeczą zakres e- 
nie przyszłych atfrybucyj dla dyrekcyj rucnu. 
Otóż, jeżeli zarząd centralny wbrew żądaniu kra­
ju zostanie w W iedniu, to nie ulega wątpliwości, 
że pozostawi on w swych rękach kontrolę docho­
dów i buchalteryą, a będzie się starał zatrzymać 
sprawy taryfowe. Wiadomo jednak, że według 
zarysu organizacyi zachodnich kolei rządowych, 
rozstrzyganie tych spraw nie jest pozostawionem  
samodzielnie dyrokcyi centralnej, lecz że istnieje 
osobna koniisya, w której skład wchodzą repre­
zentanci Izb - handlowo-przemy słowych w kraju 
i osobistości ze sfer przemysłowych i handlowych 
mianowane przez rząd. Nie spodziewamy się, ąby 
Galicy a, a względnie Slązk i Morawa, miały by c 
gorzej traktowanemi, niż inne kraje koronne, a 
zatem, żeby odsunięto je od wpływu na ustana­
wianie taryf. Jeżeliby jednak kom isja taryfowa 
istniała przy centralnym zarządzie, byłyby w iel­
kie trudności w wykonywaniu jej czynności, w ze­
braniu posiedzeń itp.. które sprawiłyby, iż dzia­
łalność komisyi byłaby całkiem illuzoryczną. Na- 
leży zatem domagać s ię , aby biuro taryfowe 
istniało w kraju. Następnie trzeba żądać, aby 
przemysł krajowy więcej v niż dotąd był uwzglę­
dnianym , a zatem, aby bezwarunkowo _ zarząd 
materyałów należał do atrybucyi dyrekcyj ruchu. 
Żeby zaś nie napotkać trudności przy rozdziela­
niu czynności na poszczególne dyrekeye, których 
bezwątpienia trzy, a przynajmniej dwie będzie 
musiało być utworzonych; byłoby pożądanem, 
aby jedna 'z nich miała większy zakres działania.

Pomimo tego rozszerzenia atrybucyj dyrekcyj 
ruchu, interesa kraju tak długo nie byłyby w cen­
tralnym zarządzie należycie zastąpionemi, jak dłu­
go w' składzie jego nie będzie Polaka, obznajo- 
mionego dokładnie ze stosunkami naszego kraju, 
który zajmowałby tam wybitne stanowisko, i był 
niejako doradcą prezydenta kolei. Może to nasze 
żądanie wyda się optymistom w kraju pewnym 
rodzajem abdykacyi z żądań Polaków, może za­
wołają: nie jeden, lecz wszyscy członkowie cen-

i  1 * "I____fl T )  i  I 1 A  O Ty
WUldJCj, mc '
tralnego zarządu powinni byc Polakam i. JjCcz 
znów powtórzymy na to: nie łudźmy się. 1 emu 
zapobieżono już dobrze i my nie ujrzymy życzeń  
naszych w tym kierunku wypełnionemu ły c h  
wyższych urzędników, jacy są dzisiaj w zarzą­
dach centralnych kolei galicyjskich, mających 
wejść w kompleks przyszłych „północno-wscho­
dnich kolei rządowych,* rząd nie usunie, a pre­
tekst do ich zatrzymania znajdzie już w tej_ oko­
liczności, że oprócz galicyjskich, szląskie i pio- 
rawskie koleje w sieć tę_ będą wciągnięto. Nie 
w innym przecież celu wziął rząd we własny za­
rząd kolej pograniczną morawską, jak tylko po

O naukowem znaczeniu
n a z w  r o ś l i n n y c h

i potrzebie leli zbierania.

Nazwy roślinne, ale jakie? — naturalnie polskie 
i to nie fabrykaty książkow o,. ale nazwy żyjące 
ludowe; o te nam tu chodzi i te^mają, jak to 
postaramy się wyjaśnić, nieraz doniosłe naukowe
znaczenie. . .

Z pomiędzy mnóstwa przykładów, jakie mi się 
cisną pod pióro, wybiorę dwa, które bez szerokich 
wywodów, może najlepiej rzecz całą wytłumaczą.

W  całej P o lsce , jak długa i szeroka, spotka 
się z ie le , ze złożenia drobnych, białych kwiatów, 
do m archwi, kopru i innych baldalszkowych ro­
ślin podobne, które kiedyś w okolicach Krakowa, 
jak świadczy sławny i zasłużony mistrz Szymon 
Syrcński, niegdyś (w końcu NA I wieku; profesor 
Jagiellońskiej Akademii, nazywało się „Kozią stop­
ką.* Dlaczego? w to już wchodzić nic będziemy, 
dość dla nas, że jak Karol Linne nadawał rośli­
nom dziś używane, naukowe nazwy,^ przezwał ją 
po łacinie: Aegopodium Podagraria. Ztąd po ksią­
żkach nazywają je  też podagryeznikiem , ale lud, 
tu i owdzie u nas i na Rusi nazywa je dziś gier.

Ta jedna nazwa gier, dziś tylko ludowa, jest 
żyjącem świadectwem, że u nas kiedyś uprawiano 
zupełnie inną roślinę na pokarm. Nazwa nie mówi 
wprawdzie, kiedy to było, ale jest niezbitym do 
wodem , żc tak hyło.

W  rzeczywistości było to bardzo dawno, i mu­
simy s ię , chcąc rzecz należycie zrozumieć, prze 
nieść i w bardzo odległe czasy i w dalekie stro­
ny, choćby do ateńskiego Acropolis. Tam i w wielu 
innych miejscach górzystych Grecyi^ rośnie ziele, 
którego kwiaty ziclonawo-białc też są w hałdach 
złożone, ziole wyniosłe, widlasto-gałęziste, do pół­
tora metra wysokości dochodzące, o liściach, li­
ściom selerowym podobnych.

Jeden ze słynnych uczniów Arystotelesa, Thoo- 
phrastos, który na trzy wieki przed Chr. opisy­
wał rośliny Grecyi i ich skutk i, opowiada o tem 
zielu, że ma długi, marchwiasty korzeń, którego 
kora jest czarna i nasiona też czarne, że  ̂za na­
cięciem płynie z tej rośliny sok krzepniejący i

do mińy podobny, i że bywa używana jako śro­
dek leczniczy.

Następna wiadomość, jaką mamy o tej samej 
roślinie, sięga połowy pierwszego wieku.  ̂ Dios- 
corides z Anazarbe, grecki ziołopisarz, mówi też, 
że bywa na jarzynę używana, a korzeń jadany 
nawet na surowo.

AViemy też , że współcześnie znają ją i Rzy­
mianie, uprawiają na jarzynę powszechnie, i dla 
czarnej kory korzenia nazywają ją : atrum  olus, 
czarna jarzyna.

Od Rzymian przechodzi jej używanie do Galii 
. innych republikańskich posiadłości Romy. Po 
upływie wieków staje się na południu i zachodzie 
Europy pod ogólną nazwą OluSgtrum , pospolicie 
używaną jarzyną, cieszącą się zwłaszcza względa­
mi mnichów, którzy ją w swych ogrodach wszę­
dzie pielęgnowali. Naturalnie, że stawszy się co­
dzienną strawą, w ciągu średnich wieków, różnych 
narodów, otrzymuje w różnych krajach i narze­
czach różne ludowe nazwy. Niemcy za Karola 
W ielkiego nazywają ją Giersch, a kiedy do_ nas 
ztamtąd w XII wieku przychodzi, nazwa jej zo­
staje spolonizowaną na lepiej po krajowemu brzmią­
ce ger, gir lub girz.

W iemy, że i u nas w ciągu średnich wieków  
j est — przynajmniej w Małopolsce —  powszechnie 
używaną jarzyną. AViemy, że Królowa Jadwiga 
w d. 8 maja 1390 r. jadła ją  na wieczerzę, i że 
zapłacono za tę strawę (ówczesnego) grosza.

Długo w Polsce cieszył się gir powodzeniem, 
bo jeszcze Syreński w swym zielniku, pisanym 
pod koniec XVI wieku mówi: „gir, naszym lu­
dziom dobrze znajomy, albowiem bywa wdzięczną 
i przyjemną jarzyną na wiosnę, póki w kłęcza  
(pęd) nie wyroście,* i dalej: „w ogrodach, w sa­
dach cienistych, sam przez się rad rośnie, pod 
drzewy. Także między gajmi i krzewinami.* Z cze- 
.-o widać, żc roślina wskutek powszechnej upra­
wy prawic zupełnie zdziczała tak, żc ją mistrz 
Szymon wprost za krajową uważał, nic domyśla­
jąc się nawet jej cudzoziemskiego pochodzenia.

’ Schyłek XAMI wieku jest końcem powszechne­
go używania „czarnej jarzyny,* metylko u nas, 
ale i w całej nieledwo Europie AATszędzie wypar­
ły ją  nowo wprowadzone do kuchni jak je dzis
nazywamy — selery. . . . . . .

Tylko "w konserwatywnej Angin najdłużej ją  
uprawiano i do dziś dnia znachodzi się tam, pra­
wie w stanie zupełnej swojskości.

Jak roślina wyszła z użycia, jak przestał ją u-

prawiać wieśniak, tylko nazwa jej zachowała się 
wśród ludu, przeniesiona na inną roślinę, która 
dedyś jeszcze w odleglejszych czasach była na­
szym przodkom jarzyną.

Ze zaś nazwa przeszła na inną cale roślinę, 
w tom niema nic dziwnego. Zjawisko to jest bar­
dzo powszechne. AV innym miejscu ’) wykazałem, 
jak nazwa buraka przeszła w AA III wieku na 
ćwikłę. A  podobnych przykładów możnaby zna­
cznie więcej wyliczyć; podam jeszcze jeden. Od 
XII do XA"’ wieku nazywamy słonecznikiem., to, 
co się nazywa dziś łubinem, w XIA przez XA i 
XV I nazwa ta służy, początkowo wspólnie z łu ­
binem, potem wyłącznic dla tego, co się dzis mia­
nuje cykoryą, czy podróżnikiem, a od XA II prze­
chodzi dopiero na dzisiejszy, powszechnie tak na­
zywany słonecznik.

Tak wiec, gdyby cała historya źródłowa upra­
wy tego, jak je za Linnem po łacinie dziś na­
zywamy Sm yrn ium  Oluś,atrum, zaginęła^ to z tej 
jednej nazwy „girz* czy „gir* oczywiście nie­
mieckiego „’giersch,* moglibyśmy stanowczo i 
z wszelką pewnością twierdzić, że był czas k ie­
dy była w kraju naszym znaną i używaną.

" Jeśli zaś dziś chcemy oznaczyć, jak daleko 
w Polsce sięgała hodowla tej rośliny, to mamy 
na to jedyną tylko drogę w zebraniu  ̂ wiadomo­
ści, gdzie ta nazwa, kiedyś ją oznaczająca, „gir 
czy „gierz* znaną jest ludowi naszemu.

Są tdż  wypadki, gdzie tylko sama nazwa ro­
śliny jest śladem dawniejszego jej używania na
pokarm. .,

Ta sama „Kozia stopka*, którą lud dzis w Ma- 
łopolscc i na Rusi gicreru nazywa, nosi na Lia- 
łej Rusi nazwę „śnitki*, kiedy znów całkiem od- 
raienna cebulkowata roślina bywa w naszych stro- 
nach mianowana „śniedek*, „śniadek.u Zrodłonazw  
obu tych roślin jest jedno i to samo. Zrodło to 
może dla nas dziś nic odrazu jest zrozumiałe, 
bo wyrazy: „śniedny* i „śniadek* wyszły już 
z użycia. A jednakże jeszcze w X \  II wieku każ­
dy rozumiał, że „śniedne* rzeczy znaczy tyle co 
jadalne, a my do dziś dnia zachowaliśmy to po­
jęcie w codziennem „śniadaniu*, którym to w y­
razem lud nieraz obiad nazywa, jako główne 
jedzenie. Od śniedny więc czyli jadalny powstała 
nazwa „śniedek*, a od śniadek czyli jadło (w brzmie­
niu ruskiem śnieti) litewska snitka.

i j j .  Rostafiński. Burak i Barszcz. Nazwa i rzecz, 
Ich pochodzenie i znaczenie w kolei czasów. Kra­
ków 1880.

Używanie tych roślin na pokarm odnieść_ nale­
ży do tych prastarych, lechickich czasów, kiedyś­
my mieli wszystkiego trzy zboża i jedną jarzynę 
i kiedy polne zioła, jagody i owoce stanowiły 
oardzo ważne źródła wyżywienia ludnością

Śnietki używał lud na Białej Rusi na jarzynę 
jeszcze w końcu zeszłego stulecia,a śniedek „cza­
su drogości i niedostatku chleba bywa wielką 
podporą i ratunkiem ludziom uboższym i niedo- 
statniej8zym“ jeszcze w XArI wieku â  może i 
później, bo jeszcze pod koniec zeszłego wieku za­
leca go Parmentier we Francyi w tym samym 
tez celu.

Nie w tym jednym naukowym kierunku znajo­
mość nazw ludowych roślin jest bardzo ważna; 
ze wstydem przyznać jednak musimy, że mate- 
ryału z ostatnich czasów mamy zebranego bar­
dzo mało. Różne złożyły się na to okoliczności.

Oczywiście, iż ogólna znajomość roślin była 
kiedyś dla społeczeństwa daleko potrzebniejsza,
niż dziś jest.

B ył czas, gdzie rośliny dostarczały nam mate- 
ryału na broń i pościel, na pokarm i wszelakie 
sprzęty, na odzież i jej ubarwienie, na środki le­
cznicze i czarodziejskie. Trwało to długie w ieki. 
Człowiek zgodnie z wyobrażeniem Izraelitów zło- 
żonem w psalmie w tych słowach: „Za twoją 
sprawą, roście trawa dla bydła, a z i o ł a  na  p o ­
ż y t e k  c z ł o w i e c z y ;  ty wywodzisz chleb z zie­
mi*, wyobrażał sobie, że wszystkie rośliny nie 
dla siebie, ale dla niego istnieją. Starał się więc 
je poznać i odkryć ich własności, dla ktoiych 
mogłyby mu być pożyteczne.

Znajomość też zielnicza^ wsrod ludu nawet, mu- 
siała być u nas w średnich wiekach niepospolita, 
a jak z odkrytego w bibliotece kapituły P. Maryi,, 
przez X . kanonika Polkowskiego, bardzo cieka­
wego rękopisu widzę, znajomość ziół leczniczych 
już w XV wieku jest bardzo rozwinięta. Można 
wobec tego zrozumieć, że Syreński nazywa Mie­
chowitę: Ipokratesem polskim, i żc pierwszy druk 
zielnika~Falimierza jest dokonany przez ignoranta, 
z którego słusznie Urzędów lub Siennik się na­
śmiewają. , . .

Ci dwaj, a przedewszystkiein Syreński jest wy. 
bornym znawcą roślin krajowych, i daje im na 
turalnie nazwy powszechnie używane.

Z upadkiem jednak literatury, w jałowym pe- 
ryodzie jezuickiego encyklopedyzm u, powoli 

I chyli się 'i ta jej gałęź coraz niżej, tak, ze kiedy 
zasłużony ksiądzb Krzysztof K lu k , zaproszony 

[przez koiriisyę edukacyjną do napisania pierwszej

Polskiej Botaniki, bierze się do dzieła, rozporzą­
dza bardzo małym zasobem nazw ludowych, które 
sam zebrał. Dawne skarby zostają zapomniano 
nietylko przez niego, ale i jego następców, i za­
czyna się fabryka nazw przy biórku, bez względu, 
że' nieraz w żywym języku utrzymywały się inno,
0 wiele trafniejsze i mające jedynie racyę bytu.

AV długim przeciągu czasu jeden Kolberg sta-
nowi wyjątek. Ale dopiero z zawiązaniem si§ ko- 
misy i antropologicznej, pod kierunkiem Jozefa 
Majera, w łonie Akademii U m iejętności, rozpo­
czyna się naprawa dawnych grzechów. Dr AV. Ko­
siński, prof. P. Parylak, X . W ł. Siarkowski, pan 
A. P etrow , a szczególniej p* B* Gustawicz, dają 
przykłady, jak należy zbierać nazwy ludowe, a 
jednocześnie wiadomość o wyobrażeniach użyt­
kach, zwyczajach i zabobonach ludu, mających 
związek ze światem roślinnym.

To jednak, co zrobiono, jest kroplą w morzu. 
Należy się ocknąć i wziąć raźno do dzieła. AViem 
z doświadczenia własnego, że to rzecz nietrudna. 
Zapewne zrażać będzie każdego ta okoliczność, 
że trudno mu nieraz oznaczyć roślinę, którą lud 
w ten albo inny sposób mianuje. Na to jednak 
dwie rzeczy zauważyć n ależy: raz, że samo ze­
branie nazw ludowych w pewnej okolicy, bez u- 
względnienia nawet , do czego się te nazwy od­
noszą, ma już swoje znaczenia i użytek; powtore, 
że takich wątpliwych rzeczy będzie zawsze mniej­
szość., a nie jestto rzeczą ani trudną, _ani ucią­
żliwą zerwać kwiatek, a choćby jeden hsc, zasu­
szyć ie i dopisać przy tem nazwę. Z liścia i kwiatu, 
czasem z ich kawałka można już najdokładniej
oznaczyć, o co chodzi.

Należy zbierać nietylko same nazwy, ale tez 
gromadz’ic wiadomości, w jakim celu lud pcwnyc i 
roślin używa;- co hoduje na pokarm czy lek, co 
dla ozdoby izby, czy przychacia, co dla guse
1 zabobonów, co w tych samych celach poza ho­
dowlą' zbiera i używa, z czego robi sprzęty i na­
rzędzia, czem się odziewa i czcm on to odzienie

^Z aczynają się nasze panie nicpomału krzątać 
w zbieraniu pieśni ludowych, mogłyby zwrocie 
pracę i w tym innym kierunku, a mogę j e ,  jak  
i wszystkich, którzy się do tego zabiorą, upewnić, 
i [plon będzie obfity , i donioślejsze dla nauki 
wyniki.

Józbf  R o sta fiń sk i.
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ńo , aby połączywszy ją z  liniami kolei łranswer-

. - j W S T S ę !  ż e ^ t m ^ a m y Ĉ wide I C zech O ^ ^ ro p ^zy cy a  6 ^  ^ ^ n ^ lr r t i i ia  Prz.ez I ^ ^  a być może, że i cały korpus,
a me dostać i te j odrobiny. _ .•? !P  y- . k tórej, przekonam  je -1 1

kónsystuj
czegoś tylko, niż

Przypuśćmy nie M tk M w  I - — -------------- r ~ v ~ v « ~ . .  —  u .  p ,
* t ó ł  z o , t» j» |umoJ, y „ L , ć  « d r z u » S ’ J  J t* 1* * 4* -  " * « *  ■ * ! « « ,

yridoczide, hby
- . . „ . ....— ----- —  r . „ . „ j  się do gazet i

ybornie uorganizow ana pruska I nie sprawiały przykrości choremu. Stan choroby,
! o ile wiadomo obecnie, od pewnego czasu nie 

TT . .. , ,  . I zmienia się wcale; lekarze francuscy utrzymują, że
Uciążiwose spoczywającego dptąd na p o lic ji j choroba serca jest głównem źródłem męczarni pi-

wszystkich psychicznych dolegliwości; le­
że w ogóle nerwy są 

podagryczne wydzieliny naci-
. , - - . . o  - cn.ajij, uciYTj * o«j j^zyczyną strasznych boleści. Nikt

.m,a^  J 108^  nazwę zarządów | prawie nie odwiedza chorego, do którego nie wpu

nika czyli zbiór relacyj, doniesień, listów, nowin 
drtlkoWanych współcześnie z wypadkami wyprawj 
wiedeńskiej i późniejszemi zwycięstwami króla j J  
na III, począwszy od 12 września 1683 do 13-g 
lutego 1684, a datowanych z pod Wiednia, z Rzy. 
ihti, Krakowa, Lwowa, Granu, Kamieńca i War, 
szawy.

O p e r e t k a  l w o w s k a  
w  K ra k o w ie .

i i *  , 8ftiZt)ie na Imiach galicyjskich język  j w a ż n y m l n d z i ń m  k tó „ 7  Z  ’ . •  ° P - I u s ta w a ły  pod zwierzchnictwem Izb skarbo- 
połski, w korespondencyi z zarządem  centralnym  obrażeni i upokorzeni Z  J . J ™ 11? 1 f 8l§ CZUb wy ch, podobnież jaki. i powiatowe, jak ie  utworzo- 
j§syk  niemiecki, na zew-natr* M wnmi io^^ir „„i I ...................... P i w sprawach tyczących I ne będą w każdem  mieście powiatowem. N akoniec
.  .  , a — Ł̂ j  y w A ic i  uiiu y l ii

■2f zyk  niemiecki, na zewrk trz również języ k  po l­
sk i. Musimy się wytłum aczyć, dlaczego nie doma- nie mogą sami

' I mity pisarz pod wpływem boleści wymówił T m  moil
(Kraj.).

-Tak należy spad w  w agonie? W Allg.
gam y się zupełnego w ykluczenia języka  niemie- cydować 
ckiego z adm im stracyi kolei, gdyż wiemy, że po-niA7ftmv ..uAAn ^  i__ Y • , * 1 r  Iruszam y rzecz najniepopularniejszą , bó sprawę 
posługiw ania się językiem  obcym. Otóż nie wielu 
osobom je s t wiadomem, że bardzo mało k tó ra  I

. i f  t . k  icb plem ienia, j a t  i b ritn ieg e  im M iodu, I z8 rz ,d y  mi5 5 e“ ohrieraM Fb |d ™  w " ^ a s t l ™
kategorycznie . „am ewladm e | j ącycb przecz,o 50 W y h t ł *  ^  . ______ ,  za,

i gminnych, ku czemu nnwin.tr berło nn.1 Jinio-H I i a^ '.  ? ł-en J}Posdb , iżby głową zwróceni byli
Prezes sądu wyższego w Krakowie

kolei austryackich posiada “ ^  obwodo^
>w i służby, ażeby OTll WTnsfarnłrli rtałnis* 1 -« . L  1 C łl £1 n S k i G Ol U j Z&1Z

Z
ków 
nia 
W  danym

ie udzielił no '  g ™inn^ h’ ku czemu powiaty będą podzielone g o  lokomotywy. "W
™  !  t  • ! gI Podatkow(b zostające każdy pod dozo- ruchu nociasu kr7111 w Tarno- rem  ifidnoori nr*t7ior?niira trwaci-tta ------  I P 5

tem położeniu bowiem, skutkiem

Na drugie, WćZOrajsze "r^dstaw ien ie^obra ło  To-

i służby, ażeby oni wystarczyli do pełnie- V 1 c h  a n  8 k l  e “ u >. zarządcy więzień kładanie podatków  na raty, um arzanie k a r i ro z -L tn W  ” • • V ' ~r 7 " J~ ? 7 J ', >
»  1 2 -  * P“ ew o!u arm ii. | * * "  °

razie zatem  rząd  m a praw o zabrania 
pewnym kolejom  na czas potrzeby całego parku  
przewozowego i całego personalu i używania ich 
na tych liniach, gdzie ich potrzebuje! Personal 
zatem  musi w ładać zupełnie dobrze językiem  nie­
m ieckim, bądź to dlatego, że może być użytym  
na lim ach kolejowych w niemieckich prówincyach, 

ądź też dlatego, że na galicyjskie linie może 
rząd przenieść personal z kolei w niem ieckich

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
ków będą atrybucyą zarządów gubernialnych.

Kronika miejscowa i zagraniczna
M i ł k ó w  12  lipca.

Owa mowa głowy m iasta b. profesora moskiew-1 k r a i k w e ^ T  ™Tź k m t e s S Ł t ^ h  ^  Wydziała leffo .C/Bvp.zprvnfl lrfî ł»a j . I i  . ® , Korespondent, bawi z
prówincyach, z którym  nasz musi się porozum ie­
wać, a  to naturaln ie w języ k u  niem ieckim . W te ­
dy m usiałby naw et i w wewngtrznój służbie j ę - 1 L ^ V d l Z l f i  Z Z I T  T *  ^  l redaktor G«*.~Li<!omkiij, i  obecnie "poseł* na e 
zyk memieck! chwilowo być wprowadzonym. Że Lf wedf e R u si  jej brzm ienie^O leckie donosdy.^ O- krajowy, wyjechał do zakładu hidropatycznego 
zaś w razie zupełnego usunięcia języka niemie- lu Z™”  je j p rzm iem e. IZncfemantAi 1 J s

miast podczas koronacyi,

napływu krwi z nóg do głowy. Dr Outten popiera 
swą radę licznemi przykładami z doświadczenia wła­
snego i wielu osób, które dużo podróżowały i miały 
sposobność ścisłego obserwowania wszelkich w tej 
mierze objawów.

Kobiety urzędnikami. Bank francuski li­
czy między urzędnikami swemi 116 kobiet, których 
zajęciem jest niszczenie biletów bankowych i odci- 

rodzinąI nanie kuponów. Pierwsza pensya, jaką pobierają, 
~ ' ‘ 150 franków miesięcznie,

rano do 4ej po południu, 
i godzina dłuższego zajęcia j‘e3t osobno płatna." ............................  ś  .............................................

do I Pilność i uczciwość tych wszystkich pań+ jest tak
odznaczająca, że prezes Banku pragnąc zapewnić

rr. .- » « -«  ,i — a im spokojną starość, urządził dla nich kasę emery
ranie nasze może mieć głębsze I 7  rm ip m n n ' 'f 8111# 6^) gdzie przebywał na kuracyi. I talną „caisse de ró tra ite ,“ z której w stosunku otrzy-

zyk o b o w iązW y T  N a zew nątrz ^  d z iT iu r iU b ęv | ZnaC-Zen-eo jeŹeli nie będzie Podstawą do zjedno- L toryk  Seim u^r/tem l! ^ ^ " 16 ^  znakom -̂y h;- ™ ^ ane.i obecnie pensyi, będą pobierać emeryturę,
język polski J e J n Z l Z Z  * t t  }Z & I ~  j ^ . b ę ż  związku, bez planu myśleć O Kalinki™  z i ^  b ie d z ie  do Lwownna°Znie Iep,ej’ Bank, ” Pomieścił w. biurze

m ać w pew nych gałęziach służby, jako d ru -i ie - 1 7  J • ■AmtonlrAnm \T ~ ___  1 "• 1 . # .  P “
języ k  polski więcej używanym  przy "kolejach", 
g d /b y  publiczność m ająca do czynienia z koleją i działać ciągie będziemy dalej?  Nie jest-że to I ^  ^ a MnmSia^oaJ«,0 <3i e<i*ie d° Lwowa’ I sposobem próby, w r. 1871^ kobiet 24; obecnie

przyczyną owej mizeryi, k tóra  sprow adziła zbro-lwvio*,Da ' f  ^ " “ OCiągOWa wraz ze znawcami I liczba tych urzędniczek wzrosła do 2 0 2 .mi
m e  w ie ­

my o żadnym  w ypadku, żeby zarząd k tóry  lub przejdzie bez 
d y re k c ja  jak ić j kolei galicyjskiej odpowiedziała I P p _ ! , ^

cara ja k  oka w głowie 
nieszcz

lic, celem zbadania stałości

„Przeciw  opłakanym  
mocy spółeczeńst

- .. . galicyjskiej odpowiedziała,
na polskie zapytanie lub podanie w niemieckim 
języ k u  lecz wiemy o tem  z pew nością, że rzad -1 chociażby1'nosłu 

o kiedy przychodzą podania lub listy polskie do karni Stwierdzo 
zarządów kolei. W  tym  względzie wiele zależy od tw ie rd z o
samej publiczności, a jeżeli ta  sam a pozbawia się 
praw a używ ania języka ojczystego, to na nic się 
m e przydadzą^ ani artyku ły  dziennikarskie, ani 
dobra chęć zarządów kolejowych.

Nareszcie słusznem  je s t żądanie, aby do służby 
wykonawczój n ik t nie był 1 ■
w łada zupełnie poprawnie
i w tym k ierunku niech nasza publiczność od - | 20  
z wyczai się zbytniój uprzejmości i niech nie prze-

P ływ ająca katedra. Misyonarze katolicy
zdroju i wytrwałości, I w południowej Ameryce zamierzają, z pomocą bi

*zuy p o s iu g iw a i  się m e  w ied z ie ć  l a k im i  środ-  r iw a  i -  r> a  ’ ; J, .  ™ uuw '11'  urzeznycn m ieszsancow . n a j l e p s i  budowniczowie ei
Stwierdzono to urzędownie. Tylko połaczo- śtarnoin n-A • w  ^  7 °Pczanskl) Dr Sza.inocha, ropejscy zostaną wezwani do przysłania projektó   i J •-T- J ” " i ™  starosta górniczy Wachtę). Z arem ba___b « i  : u . . j__u .... • “ V. , ,ne usiłow ania przedstawicieli sam orządu V etw o  |? “ ruBMł g°rnl«zI  W achtel,. Zaremba 

1‘ZOnych c J l r Z  ' ’‘Z ’W ’  F "' ^

warzystwo Opery Lwowskiej operetkę Souppeg,. 
Boccicio, czem dyrekeya dow iodła uprzejm ej chęci 
dogadzania smakowi Krakowian, gdyż Souppe jest 
kom pozytorem , którego m uzyka, po muzyce Straus 
sa, cieszy się najw iększą u  nas popularnością. Głó 
wne role w ślicznej tej operetce nie u legły  zrnia. 
nom. Ja k  dawniej, pani Bocskaj i pani Skalska 
zachw ycają słuchaczy jadnyiii śpiewem i p e łń J  
precyzyi grą w roli Boccacia i F iam etty . j a k  da. 
w n ie j, pan Skalski wywołuje grzmoty oklaskó® 
kom iczną in terpretacyą roli Lam bertuceia i słyn. 
nemi kup letam i: „T ak  Bóg chciał— ale s z a !..,<■ 
Ja k  dawniej, pan Alma z powodzeniem gra i śpię. 
wa rolę Lconetta. J a k  dawniej zresztą, chóry prze. 
wybornie wyćwiczone zyskują, gorące uznanie. Alt 
je s t też w operetce wiele ról nowoobsadzonych, 
P. Bandrowski śpiew a partyę P ie tra , a śpiewa jJ 
bardzo dobrze i popraw nie. Pozbył się już  one! 
gdajszej ch rypk i, więc przyjem ny jego tenor je. 
szcze korzystniej przedstaw ił się wczoraj. Rolę 
bednarza gra p. Fontana, który zdaje się byt 
bardzo zdolnym kom ikiem  b u ffo , posiadającym 
też i głos dobry, choć nieco jeszcze surowy. Z per 

| sonalu zaś niewieściego trzy wybitniejsze role 
dostały nową obsadę. Panna Borodziej gra rolę 
bednarzowej. Posiada ona m ezzo-sopran niewielki, 
ale nadzwyczaj sym patycznie w padający do ucha 
Odśpiewana przez n ią  ary jka  o w ierności mai 
żeńskiej tak  się podobała, że m łoda artystka mu 
siała ją  powtarzać. R ola starej, romansowej Pe 
ronellL  znalazła bardzo właściwą wykonawczy 
nię w pani K asprow iczow ej, k tó ra  zdaje się być 
przew yborną artystką do ról kom iczno-cbaraktery 
stycznych. N areszcie partyę żony cyrulika Bea. 
triczy śpiew ała panna Zmofska. O głosie i zdol 
nośoiaóh tej młodej i powabnej osoby, nie można 
jeszcze wydać op in ii, gdyż w ielka trem a prze­
szkadzała je j w śpiew ie, chociaż znać by ło , że 
posiada m iły, srebrzystego dźwięku sopratl. Ko-

oraz sekre-1 tej oryginalnej budowli, która ma się składać ze 'm iczna  serenada trzech przyjaciół w akcie 1 -ym
im io  - r . " T ,  “7 “ cenrracn i —  Z  l in iw e r s v te tn  PP  Wlątym i z plebanii. Katedra ma być poświęcona j kuplety p. Skalskiego — i duet włoski odśpiewany
życia i działalności, mogą tu jedynie nomódz r> . 'AndrzeJ G o n k a ,  ro- S. Krzysztofowi, który, jak  utrzymuje legenda, Dzie- ............................

i inicvatvwy musimv « « 'n / ł a l  T ™  Z Brzeznlcy w Gabcyi, Bronisław Jordan W a- ciątko Jezus przeniósł przez wode.r j  \  . . .  . o  o J V' V M v/m uua.
. wla8neJ m icyatywy musimy się połączyć prze- r z y c k i ,  rodem z Szczakowy w Wiel. K s  K r a k

zburzone^ °  kudyuku m ieszkalne 
me doszliśmy do jedności myśli i kierunku?

U a T J  T ± ™ ^ ykl ^ k  ^ lk ° P?l8k,™ d° 08Ób> I ko w sprawach wewuetrznvcb l f 0wych z m.eszlran ne rolr 1881 mają jej być przed- sen. W yraz radości! bólu.  zdziwienia.

ątko Jezus przeniósł przez wodę.
W p ły w  e le k try c z n o ś c i  na nerwy i serce.

w Monachium oglądano 
przedstawiających rozmaite wyra- 

iłTln . . . .  7 - 7  ■— i»,r v t n v j  .uuA»..ej, wywołane przez wystawienie
, p o d a tk o w a  przypo-| różnych nerwów na działanie elektryczności. Byty-

yon Ziem-

nala, nieum iejącego polskiego języka. 
W yliczyliśmy tu  minimum życzeń, nie

no-
ocze

mieszKan na rok 1884 mają je j być przed- sen. W yraz radości, bólu,  zdziwienia, zwątpienia 
łozone^imjdajej do końca smrpnia b. r. | wstrętu, śmiech itp. wywołał profesor, poddaiaćitp. wywołał profesor, poddając

które są obowiązane znać ten język.' W te d y ^ ie  I 8praWaoh w^ « § trz n y c h , ale także do
będą naw et próbować koleje przyjm ować nerso w7 cn zugram cznych przedsięwzięć, których ocze-1 _  p rV m icv p  d 16 h n, w IlL a  : 'i , . • , i , " P " 1" 1 proiesor, pouuając
r-oK.  , , - J P zyJmowac perso kiwać należy w niezbyt dalekiej przyszłości Cóż OO p!„i 5 a, v5 b> ■ w niedzielę w kosmele odpowiedni nerw działaniu prądu elektrycznego.

. odpowiem y? K ażdy będzie w tedy radził, co mu h c  Alfons ,na Skałce odPr a ^ 1 nowowyświęcony Inne jego doświadczenia w tej gałęzi są bardzo o-
że ob jek tyw n ość  n aszych  poglądów ’f d m ć f i a ’ "  ^  ,cbwili Prz.}'jdzie na myśl, ale żadna myśl _  W  p o n ie d z ia łe k  X a r i T i f  z^ . adzouia- ^ eciuj!lce 1 Aczasem okażą się wielkiej doniosłości,nn t l , ; *. f  ^ . cnęc OKaza | nie bedzie ohrohinnn nmńmUnn  i ___ 1  I . -  RO U ieaZiałeK  znaleziono w Wisie DodlMiedzv mnemi zaimmń sip nrnf Ziomoon

strzu noża. przyczyni się jeżeli nie do zupełnie • • a i T ’>my nie Z£
pomyślnego bb to w obecnej chwili i sytuacji c z y d 7 z £ o S  n il. wezwaniu rządu u-

lw S;« i u - S  •   W Pod Mi§dzy innemi zajmuje się prof. Ziemsen porówna-
9 0  9 9  r  { ZW ° “ topionego mężczyzny, lat niein wpływu trwałego i wprowadzonego prądu na, I zu i l  liczyć moa-aceno. które. nonJowni r,;Q I    -  - - - - s e t

na przez nasz k raj, że nie stawia spraw y mT~o \r-e bud^® obrobion{l) omówioną, skontrolowaną, 
strzn noże «5» PJ  y  na.  ,° 'I Mie chodzi o praw a, ^my nie żądam y żadr ’

jednak  być gotowi^ wezwaniu
adosc. N&szg dzifiiftisyA wpId'op „ „ - - — ____

nas tylko iee -o  ° W £??,’ uton!ł ł i woda zwłoki nerwy, ubezwładnia je  zupełnie, gdy zaś przeciwnie
iadomość powszechnej łączności, wszystkich nas Inifsnaiome™ . k t  ! °  - S t  Zwleki | frwat/ ,  P1̂  zwyczajnej bateryi działa nader żywo

nie zdaje się możliwem, to przynajm niej do mniói U nL  • Z^  N,asze ,dzisif j sze zebranie nie po 
niepom yślnego załatw ienia J J zos.tam e bez rezultatu , jeżeli przeniknie

świadomość nowszecłmei łnc.y.nnśp;

> i , /  . —J J ’ I ' t v  " u 1,1 " “ ‘ugu  ̂ n tnu*iauńuucgu prijjuu na
, J. . ™0 ?4oe_go, które, ponieważ nie miały) nerwy sercowe. Doświadczył on, że wprowadzony

" r  1l6.Zy’ PrzyPuszczać więc należy, j prąd, zamiast jak  dotąd mniemano, podniecać to

miłości do tronu i ojczyzny, i kon ie -1 wały T  wodzie^'" ^

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U . “

ożywiającej
czność łącznego działania, albowiem duch nie

ze mężczyzna ów kąpiąc się , utonął 
Rybiti
zd a je , od kilku dni zosta- 

Ruch kąpielow y. Trzecia

szybko.
_  ,     zna l  — R u c h  i W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna
żadnych granic, łączy on w organiczna całość In L -  i ! Kąpielowy. Irzecia lista gości ką- przytrzym ała: Apolonię M ądrą, za kradzież pienię­
d z y  oddalonych od siebie o S t S c e  "  I w^kazu^e 4 J l  osó°b 7  ^  l g ° ^  7g'° • dZJ; MaHcUSa Goldbei^ a -• za ^ b'-anie P

piewanj
w 3-cim akcie przez panie Skalską i B ocskaj— 
podobały się najbardziej publiczności, k tóra nic 
szczędziła miłym gościom lwowskim gorących o- 
znak swego uznania i zadowolenia. L , K .

8  O  B I E S  0 1  A N  A .

W izeriiiiefe  \ T. P an n y  Maryj
z w ypraw y W iedeńskiej.

W i e d e ń  1 0  lipca.

i udawanie
kaleki, pozbawionego lewej ręki, którą ukrywał pod 

że A. E. j surdutem zawdzianym tylko na p r a wą  rękę;  Maryę
że w miejscowej izbie krym inalnej r o z t r z ą s a n o ° pUScd 'v̂ arszawę, udając się na 2-mie- Cebulonkę która przechodząc parkany wykradała 
w tych dniach cały szereg ip r a w  o rozm aitc nad- ‘ ? ^  , Szczawnicy-. Włodzimierz S p a-1 agrest z ogrodu na Stradomiu ; Jakó ba Y iertla .no-

Czesi złożyli już  dow ód, że na seryo m yślą o 
pojednaniu się z narodowością niemiecką’ i że 
szczerze p ragną usunięcia wszelkich narodowych 
zatargów. Odstąpili bowiem Niemcom, prócz dwóch 
k rzese ł, k tóre  ci ostatni w W ydziale krajowym  I 
posiadaia . w skutek awmoi ^

pa- agrest z ogrodu na Stradom iu; Jakó ba Yiertla, po-
użycia ze strony urzędników. Kem ski dozorca po- d° Marienbaduv bawił kilka szukiwanego przez tarnowski sąd karny.
llflYinTT o o r l ' / n n i r U . . V  __ • _____  ^  . i « rbńttWlC. I W  n n l l n v i  y ł n ó n n n  a l r fo  on J o n r nlicyjny sądzonym był za nieprawne postępowanie
w S e  Srsr%g93nS7 - 0 d , k 0 g 0 ’Ś j akieJś należności | L w o w ie ^ d ^ ^ f ’ prO W i“ Cy o n a I n a  odbyła

W  policy! złożono akta sądowe, znalezione wczo­
raj rano w ulicy D ługiej, na imię Jakóba G.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sziuh i
posiadają , w skutek swojej większości T k L ,  -.wyKroczeme służbowe; naczelnik „sto łu“ (sek- L a  Norasa socyusza f asvst ien źaknm, p ’ • " Pi?k“ych w 6 u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie, od godz
leszcze Jedne , j I 1 I i J J  więKszosci w kuryi, cyi) w szenkurskim  zarządzie policyjnym  dom iścił „ . I j Z  , y /  asys,t- .)en- zak°nu. Prowin- tlej do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15

krZ68eł -W ty - Że. W ydziale, się tylu występków s ł o i o w y S T M i S  7 7 jednogłośnie: O Samuel Rajss, w dnie powszednie 30 centów. ‘P Iirtnro  1-------    , * . j' vp zuuwycu ne pizew iaziano dotychczasowy ffwardvan knnwAnt,. _ n , t , u » ł   = „ ........

kwesty: 
re  odradzają 
jęc ia  

N f ,

we Lwowie O. Alf Ptaszek dzle™ie o.d l 2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
1 wersyteckich bezpłatnie.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
| szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
I 2(1 nent. od osoby. W- niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. 

Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so

m

rtarcctprit iric.

i • , \ wuwiBin kowo nawet bard

też tylko trzech głosów. D ziennik ten  uważa 
tę  propozyeyę za komedyę tylko

ssm a
więks

^zasłużonych (w krypcie na 
‘ ' oraz Skarbce kate-1 Drogą tę  dla nas religijną pam iątkę, którą

możni w chwilach w wiernej dajem y kopii, w roku zeszłym w mie 
cn luo ic.h ginie w pom roce, zw łaszcza gdy popełnione K u s to s z e ^ k iJ to d ^ C A  ”̂ T- ^ . blań3kl- wo.nych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. siącu maju oglądaliśm y zamieszczona w Ti/godni-\
s a c a łą  są na  nieco wyższych stopniach drabiny h ie m -  waHk a n r z l l l i c i  !o  7  J v  P!° tr  K° ’ ~  U g ° hPca Przed Południem pochmurno, ku I lu s tro w a n ym  warszaw skim  (serya TB,
3łudę, i chicznej. y   ? y , J „ anoc- Ny°z> d°tychczaso- zrana doszoz,- P° południu wypogodziło się; term. X III, Nr 334). N iestety! nrzez n'enwaare snaei za

doda je , że tą  udaną wspaniałom yślnością Czesi 
chcą tylko pokryć i zam askować późniejsze swoje I

obłudę, i | chicznej
tom

wy prowineyał zakonu. Definitorami do zrana deszcz po południu wypogodziło się; term. X III, Nr 334). N ieste ty! przez nieuwagę snać drze-nrl 1 7*S rlnsTiAfll' rln 97*7 /1    I _____ i. •  • . ■, P  .1 1 . - 0 1  it, 1 A- _ Tł '   7   J ' j  . i/i muiuirtufcu ouav; mon
szłei kono-reo-npvi ^ram i do czasu przy- od 17*8 doszedł do 27-7 J). Barometr wznosi się po- w orytnika, napis na wstęgach, przez Aniołów trzy-
szłoj kongregacyi zostali, na kustody | lwowską O. woh; 0  godzinie 7ej rano dnia 12go stan jęgo był manych, nie był w iernie skopiowany, bo na obu

dal na RtATinwiai™ o 789 f> milliTYi. tArm i« -s n  —  W iatr zach.-półn.- położono jednak i: I n  hctc *w ystąpienie przeciwko N ie m c o m ż e “ ćeT 'takiego I o b m z^d zk ła ln o ścP k d o n k tó w   ̂ W inc' F d a r> ° P ła ta ją c y ’i “ a d S  na stanowisku ad-1739-6 millim., term." 19-8 C.
postępow am a zanadto jasn y  i zrozum iały, by choć I łyniu zapytuiac do i S i  n n f w W  ® ^  m atora parafii w Czyszkach, a na kustodyę zachodni,
jeden  Niemiec m iał iść na  lep i nie m iał się po- w S  £ £ $ ^Albowiem '  n a r° d° ’ ^  Szymczykie’wicz, z konw entl -  W  pi
znać, co znaczy ta  czeska polityka pojednaw cza. n  Koloniści w o ły ń ,^  r,„om5a u j  krakowskiego. Nadto na tejże kapitule uchwalono

W  podobny sposób odzywa się Deutsche Zei « p i a l i  Z  p ^ b " ądl dć n° Wicyat tylk° «  L w o » Ł  a za« »  2 -  

tung  i pisze, że to wszystko k łam stw o, oparte już pokolenie trc h  k d S  n d h ^ «  f yT  te° logiczne wysy}ad kleryków do Krakowa
na fałszu, a w tym  samym duchu p rz e m a w ia ją l 'L  w P ra «!«»i. .  azbę woJsko' | d°  kollegium 0 0 .  Jezuitów na Wesoły, edzie .iak

piątek d. I3go lipca:

imagine M arian vinces 
Joannes, na oryginale zaś napis ten na jednej jest 

Ś.- Małgorzaty p. m. ] tylko wstędze, a  na  d ru g ie j: In  hac imagine Ma- 
riae victor ero Joannes. W  krótkiej zaś w iado­
mości o tym  obrazie zapisano te słow a: „Obraz 
ten nie wielkich rozm iarów , bo m ający tylko 30 
cali wysokości, a łokieć szerokości, znajduje się

niemiecko liberalnej do posłów niemieckich. 
Postępow anie tak ie  .....................

uo posrow niem ieckich. Ilnnia'oh nn™ «i.ii +„iLJ A , r.‘ “r ‘VJ “ “ ^ -  żytkiem uczęszczają, pobierając
. e p rasy  n iem iecko-liberalnej co było zdolne do n o sz o A ^ h  1 dzieci ’ wszystko we wszystkich gałęziach teologii
je s t dla nas zupełnie niezrozum iałem , i trudno ne a po iei u k o ń c ^ n ^  br° nb Poszło na woj- profeąorów. jakimi się szczyci za 
pojąć, ja k i m a w tem  cel, aby nie uznać teSo dzih l  K n i ^  t  ? T  Wr° f °  dot daW c h  sie-L zystw a Jezusowego, 
k roku  pojednawczego ze s’trony Czechów Nam  chwili^ ~ -  ^  k ° /0n,8ta m a duźo broni i każdej | -  N. Pan udzieli!
się zdaje, że się —' ----------------------.......................... i
ników, twierdząc ____
będzie wszelkie propozyeyę pojednawcze ze stro­
ny Czechow, w celu rozdrażnienia ich tak dale­
ce , aby i ...............................
zapomnieli

a a  k s « 3. ^
w ten sposób Niemcy nie S / ! ’ L  1 1 T  T ^ c ia n .e ,  cierpią bardzo dotkliwie z po- rzędowi ś

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Profesor gimnazyalny p. Jan  Kórnicki w Tarno-1 obecnie w kaplicy zamkowej w Nieśw ieżu, w ol
Wesoły, gdzie,jak  
rscy z wielkim po-
gruntowną naukę I wie wydał własnym nakładem W iesław a  Brodziń-1 tarzu głównym. Jest o nim podanie, że król SoBI r W O łl I o tri o n* A nr V\ 1 A !nn LI a ll____   • i. T XT • . _ 7 I Ki aaLt n — 1___1. ..... J_1 « ż. _ .1 ~iz ust znakomitych skiego w niemieckiem tłumaczeniu p. t. W ieslav, bieski znalazł go gdzieś w  drodze czasu wyprawy, 

zawsze za,eon Towa- KraTcauer Idylle  {8 ° str. 17). Tłumacz powodowany wiedeńskiej i zabrał z sobą, jako  przepowiednię
ł d o  t e g o ,  jak  się s a m  w y r a ż a  w  p r z e d m o w ie ,  I przyszłego zwycięztwa.“ 
c ią  i  u w i e l b i e n i e m  d la  n ie ś r n io r te ln e e - o  n o efcv . ktńi-v I W

mimo. dowę szkoły.
W  l i y d z e , _ w  miejscowym parafialnym koś-7 “ “ W, W cem  rozurazniem a ich tak  dale-1pieniądze z g l r n i S  Ś ^ k iM M n ? d o c t S a c ^ 826!• • 7  " ,  “ y u f e > w nuejscowym parafia] 

aby i om stali się mepojednawczymi, i aby do znacznych naw et funduszów ani im w ^  ^  F ?  Pr° g0awi011y został w dniu 4 b. m. zwią-
obieini“ ' t - b » l " « s“ d *  -  obowi¥ ,» jc h " a o  b .

a tu teiszeco : mienia sir «vnom; .•  , ’ iuuidsiuw

nieśmiertelnego poety, który 
w Tarnowie. Poem at po 

życiorysem Brodzińskiego,

Siedm  wieczorów. Opowiadanie

W  znanem dziele Rogalskiego „Dzieje Jan a  III 
Sobieskiego," to znowu o tym obrazie czytam y: 
„Król Jan  III  otrzymał w liczbie trofeów jeden,

. który go najwięcej wzruszył. Był to starodaw ny :
zycvx spdłe-1 obraz, znaleziony w ruinach wioski W ishau (dalej

cznego przez  Józefa  Supiństciego, Kraków, nakład j samego obrazu opis). Obraz ten uważano za cu- 
Gebethnera * 1Aa ~l~ w „...a— , i , T . . - -

się synami Rawski i innych, a
i Sp. 8o 142 str.. Książeczka ta , wyda-1 downy. Jan  przeznaczył go do kaplicy w ŻółkwiW n rł d 91 r»l ttttto crnofwm TM* r,    • I • r 1__ 1. _ . 1 .  ̂ .

na
ten sposób Niem cy nie doida’ do Ł-ać™ A I  T  cierpią oarazo dotkliwie z
błędnej e n a jd n j, eis  d ,„  J .  L e s i  nie L ' l T A ' i ? !

^zawsze^ zachow ują s ię , jak  | Mostowską, wnuczką
Królestwa

uo. w idne j isuajuują się uroaze. uzesi nie nonrze I nrramn.i, „ “ . ; ------- v  — sza-1 ciele obydwu rodzin.
staną tym sam ym  torem  dalej n o Z Z f  n .  L  7  ®yno,w w ie lk ie g o  narodu ,“ za dowód -  Ś n ie g  w  czerwcu  
wszelkie zaczenki ab-nmr  : Z?S(? P?8,łuzy° “»°że mnostwo procesów w sądach I czał sie w WJikaa.Oo^ioi

panną Klementyną « aT  f  ^  ^  ^  brał z a w sz e ć  lo b a ,
Tadens/a 7  tyną . rablank5 znaczme pomnożonym nakładzie, zawiera popularny I w drogę, lub znajdował sie w obozie" (str l 

, Tadeusza Mostowskiego. mi - | i  zwięzły wykład głównych zasad gospodarstwa s p o '- '^ o i  J ‘ w 0002,6 ('8Cr-
łecznego, następnie zaś wiele innych pouczających 
i pożytecznych wiadomości, które każdy chętnie : 
przyjemnie odczyta. Dziełko to , które wraz z po

Mostowskieg 
czasów Królestwa Kongresowego. Ob- 
ślubnemu towarzyszyli liczni przedstawi-

się
101,

procesow Dnia 19 z.

102).
W  r. 1862, kiedy obraz ten oryginalny znajdo 

w ał się w Berlinie u książąt Radziwiłłó w, kaza­
no z niego zrobić w ierną kopią w sz tychu , z na

i rozpo- przedniemi wydaniami odbite zostało w liczbie 20,000 pisem , ja k i znajdował sic n a  odwrotnej stronie

a  najlepszym  teao  dowodem w łościanina, a kto wie, czy | wszy sie rano „irzcii ^ ’k0”  ^ ieJ*k™, mającym dobro i przyszłość ludu R adziw iłła, Hetm ana W. Ks. Litewskiego, w tycha  najlepszym  tego dowodem, doniesienie d ^ l  n ^ C f f S  ż X  
sze z P ra g i, że Czesi chcą ofiarować Niem com ! i ł -  W a p rzec ież ! . . .

czy wszy się rano, ujrzeli całą okolicę formalnie zasy
paną śniegiem, 

zimna
a termometr wskazywał trzy sto-

reprezentowany przez 4 wiada:

0 9  oi bo
gjonem nad i i - i -• . I .

po- — o Turgeniewie. Zdrowie znakom itejI (lonoo miAnAL»: l r i i it . ® pi-

naszego na sercu. Cena jest tak niską, jakiej do- j 
tychczas nie pamiętamy, gdyż za 9 arkuszu wiel- 

| kiego wyraźnego druku wynosi tylko 20 et . "

sarza niepokoi cały ogół wykształcony; nic też dzi-
morainem oame-1loniści nie mają" jakiego ukrytego c e k  nsWRa'fim| ™ !? ° ’ ż e ,WBzy8c/  wyczekują ną wiadomości z B on-1było 297,243, a od w ojsk chrześt 

emcami, ,  t,Iko U t,o m poslepo. | sie „  ljoŁ  N a to pytanie f ^ T .

słowach (ortografią zachowujemy):
„Ten obraz podczas woyny w iedeńskiey przez 

ś._ p. kru la  Jan a  III  znaleziony, od krulowey pod­
pisany iakim  sposobem iest autentyk przez krule-

Bm!" ° <l ? T k i W których  w icza Jak u b a  syna ich opisany z podpisem ręki
i byt o 297,243, ą  od w ojsk chrześcijańskich m vo l-1 i pieczęci w  Archiwach Nieświeskich Ordynackich.

Pod tym tytu-
pieczęci w  A rchiwach Nieświeskich Ordynackich. 

Obliguię Sukcessorów moich X iążąt Nieświeskich,jego zdrowia, niosły- < łom zaczyna wychodzić w dodatku do Wędrowca Q .  I



ku ten obraz mieli i nad skarby szaeowa'i ska 
zuię.

n r Xa£' X i& e R adziw iłł
W. W. II. P. W. X . L . A , 1740.“ 

Otóż dotąd tyle tylko mieliśmy znanych wiado- 
mości o tym bardzo interesującym obrazie — któ- 
ry ponieważ ściśle łączy się z drogiemi nam pa­
miątkami wyprawy wiedeńskiej — chcemy o nim 
coś więcej powiedzieć. A najprzód zaznaczamy 
że obraz ten autentyczny znajduje się dotąd w Po­
siadaniu familii książąt Radziwiłłów, - I  że do 
śmierci królowej Maryi Kazimiery, był przechowy­
wany w jej kaplicy dom ow ei— ’ —

CZAS z Piątku lg  Lipca 18ŚS.

IH L o ^ w e j Klementyny odebrawszy, biskup Mar- 
torelli złożył ją  do archiwum w Watykanie a
w l t l  i JfJ . d.osłoWnie ^  dziele swent źńmieścił 
n i  • -i t  Ja , raZ) P° wiktoryi wiedeńskiej X  
S r  1 ' '  'Wy^ 1 był w Rzymie po polsku
domośd oZ(b)mku! NrMe i ?  1 i ”W'a' P a ry ż , lOgo lipca: na ten miesiąc 48 25 frk na U  ’’ P-r““ ew?“ ^ u 1 P™™.™*
Cym “ w k S  na 1  l a  V  L°reC1° zoskljV  sierpień 4 9 - f r k ,  na wrzesień-grudzieri 49*50 "frk H  WCZ£raJ Prz^ f d iuzszy czas radca sądu kr 
toczona dosłow ni ?5\ relacyą powyżej przy- Qa styczeń-kwiecień 50-25 frk. ’ U weg° Brauzewetter. W  najbliższych dniach n
b o t e m \  «  Jest' J ’- / ~

sou 56-80 mrk., na lipiec-sierpień 56-10 mrk. na
sierp.-wrzesień 56-50 mrk., na wrzesień-paźd. 54-__
mrk. — f i e r l i n  iOgt) lipca: w miejscu 57-50 mrk. 
aa lipiec-sierpień 56-80 mrk., na sierpień-wrzesień 
57-10 mrk., na wrzesień-październik 54-80 mrk.__

dncO"

styczeń-
l a i i a .  W i e d e ń  lig o  lipca: za 100 kilo z cłem)

SaIi'Otóż teraz ’ nu\ ^ ° - 1  cyjskiej 21-25— 21 S>0 złr.— T r y e s t ,  lOgo lipca:
oz teraz, sądzę, dokładną już mamy w iado-L a 100  kilo bez cła 9-65- "

Ostatnie wiadomości.
Do K  Fr. Presse telegrafują dnia 10 b. m 

z B erlina: Kraszewskiego i Hentscha przesłuchi
a- 

ma

potem w W & m e m ^ w y d a n l i r d z ie la " ! 'Ł a s iT ,*  dworca amerykań9kiej 23------- 23-25 złr.
się rozpocząć przesłuchiwanie świadków.

skiego, w Wilnie, n Bsajlianów 1802 r .. sfc 223. |  on , kiej  i .
100 kilo bez cla 9*6;
3 lipca: za 50 kilo '

księciu Hetmanowi Lilew skiem n|w t S o b ie sc ia n 6 ilJ \K iio w a .* ''" -’" ““'' ""  T n P °
^  P * I Tolstoi, dvrp.ktnr fTpnarfomonfn nhp\7r»h wvTfnnri1 Ira

m  synowi jej Jakóbowi, a w roku 1740 nas wieści dochodzą, ma być przysłany na wvsta ! S° ,  pCai 
darował tenże księciu Hetmanowi Litewskiemu we Sohiesoianńw dn ‘ lOgo lipca: w

K raj 'petersburski donosi:
„Podczas pobytu nuncyusza papieskiego msgr; 

Vanutellego odbył się u JE. metropolity Gintowta 
obiad na cześć przedstawiciela Ojca św.. W liczbie

Michałowi Kazimierzowi Radziwiłłowi j Relacya sama wnuki Króla Jana III Klementy-1 i ^ oT dob"

J £ r r  jH k £  4e ^za 100 kilo 18’— frk.— N o w y  J o r k ,
rzeczony był w posiadaniu królowej Maryi Kazi- do niej komentarz i opowiadanie zbyteczneby b y -L jfn  
miery i miała go z sobą w Rzymie, kazała tamże I ły. Wystarcza więc, co o tem skreślono.
zrobić wierną kopię tegoż obrazu, i do pamiątek 
złożonych prżęż króla w Loreto, a mianowicie do 
chorągwi tureckiej wziętej pod Parkanami, a znaj­
dujące się dziś w Eremitażu w Petersburgu i do 
szabli ofiarowanej przez Papieża Innocentego XI 
Janowi III, która (?) dziś zdobi muzeum księcia 
Czartoryskiego w Krakowie, przesłała wzmianko­
wany obraz w kopii, aby na wieczną pamiątkę 
zawieszony był w skarbcu Loretańskim.

X . J . Polkowski
ot. pap.

na lipiec 7 */g ct. pap., nafta surowa 7

O p r a w y  s ą d o w e .

M o r d e r s t w o  w  T i s  z a - E s  z  la r.

(Ciąg dalszy).

Artykuły w dziale 
I dzą ort IScrtrałicyi.

,Madeirtane‘ n!r pocbo-

N A D E S Ł A N E .

Tołstoj, dyrektor departamentu obcych wyznań ks. 
Kantakuzen, wyżsi urzędnicy ministerstwa, człon 

jkowie kapituły itp.. Pierwszy toast został wniesio 
ny przez hr. Tołstoja na cześć papieża Leona X IF  
poczem wstał msgr Yanutelli i w krótkiem prze 
mówieniu wykazał, że wdzięczność za przyprowa 
dzenie do skutku ugody należy się cesarzowi A 
leksandrowi III; wniósł więc zdrowie Najj. Pana 

j Oba toasty były wypowiedziane w języku fran 
cuskim.“

W  Internacie uczniów Seminaryum nauczyciel- 
_ \ skiego w Krakowie pod opieką męskiego Tow. ś.

Aptekarz Karol Zuranyi oglądał trupa wraz j Wincentego a Paulo zostającym, znajduje się 20— 
miejscowym sędzią. Nad brzegiem Cisy znaleźli 130 mi jsc do obsadzenia z początkiem roku szkol- 

chcąc się dowiedzieć pewniejszych szczegółów ó r : lok odk?Pany a w n>m trupa w mocno uszko-lnego 1883/4. Interesowani zechcą wnieść (pod 
obrazie, przysłanym przez Królową polską do Ł o-1 dzonyeh już sukniach. Na ręce był uwiązany w ę-1 adresem: Zarząd Internatu, Kraków, ul. Ploryańska

I .   *_______ •  • i  4 . . . .  I 7P / f » l r  rrr  I z ł - A t l t r w *  n m n  X  . .  1------  1 ’ ■ I -

W roku 1730, kiedy Piotr Martorelli, biskup 
Góry Feltrańskiej, opisywał Domek Loretański, Telegramy własne „ Czasu.w

retu, a więcej jeszcze o oryginaielamynT, z k t ó - | ze łek> ^  którym znajdował się zbrudzony pakiet. I Nr. 57) podanie zaopatrzone: 1) w metrykę cL ztu , I h ^ ^ ó g ^ z a ^ i e ^ k l T d a ^ o d z i n r ^ l c l n i t T  
rego był przemalowany, udał się w Rzymie do I Zawartość tego pakietu, po zbadaniu w aptece, 12) świadectwo szczepionej ospy, 3) świadectwo u-< ■ ® ®
wnuki Jana i n  Klementyny, małżonki Króla an- ° a*a S*S farbą- Trup cuchnął już nieznośnie, j bóstwa, 4) świadectwo szkolne z ostatniego połro- 
gielskiego Jakóba III. Ótóż ta świątobliwa pani ? CZT zaPad ê> j e d n 0  otwarte, a kolor oczu bru-lcza.  lub jeżeli była przerwa w naukach, świade- 
dokładną przesłała relacyę biskupowi Martorelli I dn0-orunatny rozpoznać było można dopiero polctwo moralności, 5) dokładny adres petenta z wy 
tej treści: Krótka wiadomość o znalezieniu obrazu I otwarciu powiek. Nos był już nadgniły, zęby doi- rażeniem miejsca pobytu i ost. poczty 
N. M. Panny pod Wiedniem  ' i ........................  i  ' 1 ■ '

N ad.es I ane.

 ...... r__ .. , „w, ne *łuże i krzywe. — Do rozpoznania wezwano I Termin zgłoszeń: do l  siepnia b. r,
„Gdy się podobało nieskończonej Dobroci Boskiej, I w. PierwszeJ chwili pięciu świadków, z których Uprasza się uprzejmie pisma krajowe o powtó- 

pobłogoslawić broni chrześcijańskiej, pod chorą- ęmktorzy uznali t rupa,  jako E stery , Soły mossy, I rżenie niniejszego zawiadomienia.
  r—  t t t  L ..n 1 I lecz podawali nader sprzeczne dane. Świadek nie f  ................................ .

może ocenić wieku trupa, sądzi,  że może,należał 
do dziewczyny w latach 14 do 17. Trupa omyto, 
owinięto w prześcieradło i tak przewieziono do | 
wsi. Suknie desinfekcyonował świadek.

Na pytania obrońców co do zeznań świadków I 
wezwanych do rozpoznania trupa przez sędziego

gwią niezwyciężonego niegdyś Jana III, króla poi 
skiego, w uwolnieniu Wiednia od ciężkiego i dłu­
giego Turków oblężenia, dnia 12  września 1683 r. 
w niedzielę po święcie Narodzenia N. M. P an n y : 
najwyższy wojska koronnego hetman Stanisław 
Jabłonowski, kasztelan krakowski, maż nietylko
z rycerstwa ale i z pobożności znakomity, obcho-1 ^ e™ y c n  ao rozpoznania trupa przez sędziego 
dząc z urzędnikami wojskowymi zamki i pałace,13 f  .®? odpowiada Zuranyi, że stał zdaleka i 
około miasta wystawione a od Turków zrujnowa- 0 Eowie słyszeć nie mógł. 
ne i spustoszone, trafiło sie, iż wszedłszy do je- Znawca sądowy prof. D r S c h e u t h a u e r  ża­
dnego z nich pustego zamku, gdy tam i owdzie I Pytuje świadka, o objętość ; kolor plamy na no- 
pogląda, aliści widzi pod rozwalinami murów płó-1dze' (Estera miała miec znak na nodze od ko- 
tno jakieś malowane, gruzem przykryte i kopytami I Pni§®ia )or)eJ Przez niii krowy). Świadek sądzi 
koni tureckich zdeptane. Postrzegłszy, z gruzów ze Plama była wielkości monety dwutalarowej. 
wydobyć każe i przynieść. Przyniesiono — gdy .Na Pytanie drugiego znawcy prof. M i h a l k o -  
rozwinie, aż tu widzi obraz N. M. Panny mało- V1 c 8 odPowiada dalej Zuranyi, że piersi miał 
wany i dwóch aniołów; jeden z jednej strony t e n maz,naczne > na PJtanie Prof- B e l k i + odpo- 
napis trzymający: In hac imagine Marine vinces I w!ada da‘e-) ’ że tra P wyglądał na dobrze odży- 
Joannes. W  ty m  o b r a z i e  M a r y i  z w y c i ę ż y s z  WI°?eg°> ‘f cz nie tłustego.
J a n i e .  A drugi z drugiej strony: I n k  w  imagine I  Nast^ n,e przedkłada sąd suknie z Dadajskiego 
Marine victor ero Joannes. W  ty m  o b r a z i e  tm Pa to wyblakłe i stargane, przeźroczyste
M a r y i ,  j a  J a n  z w y c i ę z c ą  b ę d ę .  Zdziwiwszy 8Ẑ at7- , . , , . , ,
się z tak niespodziewanego znalezienia, i cały , > wiadek poznaje takowe jak  te, w których wi- 
wesołością zdjęty, biegnie do Króla, pokazuje obraz dział truPa ' Prof. Scheuthauer zapytuje czy wi- 
i całą rzecz, jak  się stała, opowiada. Wszyscy dzi- doczne teraz na koszuli ciemne plamy były już

(837-21)

W

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

w G e n e w i e
Ulica Levrier Nr. 13 w Szwaj caryi.

Z  powodu 200-letniej rocznicy odsieczy W iednia przez

wują się wielce, weselą i za cud poczytują: naj-1 w.owczas ’ k!ed.v świadek oglądał trupa. Z u ran y i|mianowicie;

króla J a n a  III postanowiliśm y na pam iątkę tego  
wiekopom nego historycznego faktu, z n i ż y ć ' c e n ę l  
trzech gatunków najpraktyczniejszych zegarków, I

przód ze znalezienia,' w tych okolicznościach, I n!e P^ypom m a some. rro i. Bcneutmuier sąazi, ze i 1 ) Remontoar męskii srebrny, duży, w ielkości 1 9  l i n i j ,  między Cilli a Trifail przvimo'wano uroczyście 
chw alehnep-o dnuiern  en n ad  T u rk iem  -/w v  Pla m 7  te pochodzą z farby ultram aryny i żc n a -1 anker o 1 5  rubinach, półchronometr nakręcający się bez ‘ * “ 7  , f  .U!, 11 przyjmowano uroczyscie
hwalebnego dopieio co nad Turkiem zwy- z b a d a ć  -ja k  dtugiegó na to potrzeba c z a s u ,  U laczyka, z ceny 2 0 0  franków ustanowionej w cenniku na Monarchę. W  Tnfail naczelnik kraju W inkler po-

k ló ie I ,  -  n ,  J  , t  ,  ,  11 5 0  franków. | witał Monarchę; marszałek krajowy Kaiserfeld

go przygotowane jest na wszystko; chwilowo stra 
cił chory pamięć.

I S e r l i i t  12 lipca, Z powodu kwestyi decen 
tralizacyi kolei au3tryąckichv omawia National Ztg  
w artykule fachowym braki strategiczne w ga­
licyjskim systemie kolejowym, zaznaczając, że 
podczas gdy Rosya buduje prędko strategiczną 
kolej w zachodniej części państwa, w Galicyi sr 
koleje strategiczne z wyjątkiem kolei Munkacz 
Stryj zaledwie w stadyum przygotowawczem. Szcze 
gólnie niema warunków dla szybkiego skoncen 
trowania wojsk między Krakowem a Lwowem 
Dla sprowadzenia wojsk z wewnątrz państwa ss 
tylko trzy jednoszynowe koleje. Dla pięciu zacho 
dnich korpusów armii jest linia Oświęcim Kraków 
Tarnów, dla południowo-zachodnich i południo­
wych korpusów armii linia Preszów-Tarnów i Łup- 
ków-Przemyśl, dla korpusów wschodnich Stryj 
Lwów. Pierwsza z tych linij jest niebezpieczną 
w razie ewentualnego zepsucia, pochód armii zo 
stałby przerwany. Budowa linii równoległej z Hra- 
dyszcz do Żyliny, a dalej przez Żywiec do Kra­
kowa, z drugiej znów strony przez Nowy Sącz 
i Sanok do Przemyśla jest niezbędną dla zabez­
pieczenia pochodu armii. Autor tego artykułu 
wątpi jednak, czy Galicya może państwu pod tym 
względem dostarczyć rękojmi.

Telegramy biura koresp. 

Podróż Cesarska.
Ł u b i a n a  12 lipca. Na wszystkich stacyach

po­
zę znalezienia,' w tych okolicznościach, I n!e PrzyP0fnina sobie. Prof. Scheutłmuer sądzi, że 

'  . '  ’ zwy­
cięstwa. — Powtóre dla imienia J a n a , — które. , „ ,
Król nosząc,—  zwycięzcą natenczas został. — a‘ J  tarba ta (niebieska) przybrała kolor czarny. 1 2) Remontoar męski, złoty, wielkości 19 linij, o 151 ze styryiskim Wydziałem krajowym pożegnali Mo
Potrzecie, ze strony wynalazcy tego obrazu, gdy T r a i t l e r  robi uwagę,  ze farba, którą wow-1 rubinach, anker, półehronometr,-^nakręcający się bez klu- na cb “ cj1wjjj odiazdu Na stacvi za-romadziła
nie od koe-o innewo alp od sampa-nż Ipp-a króla czas orobowano, barwiła niebiesko; obecnie barwi czyka, z ceny 380 franków na 3 0 0  franków. . ( . cnwm oajazau. ma stacyi zgiomaaziła
Hetmana S c  I t e m n i e m v M L j g r f n S e S v b H  ona cza™°- Świadek przeto musiał ja  wymi eni ć ,  »> Bemon.toar damski,zloty, cyłinder;o 10 rubinach „a- K  (akzc młodzież szkolna. Rowme serdecznie 
nermana, me o tem nie myślącego, znaleziony był. składaniu tui f-,rW dn sadu Swildpk aad^i Uręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na l » o  powitała w Lityi Monarchę rodzina ks. Ernesta
Zaraz tak król jak  1 inni znaczniejsi panowie eto-1 ^ /  „  sądu. bwiadek_sądzi, | franków. Na żądanie może być tylko monogram. Windischgrśitza, duchowieństwo i lud O rodzinie

4) Chronograf, remontoar zloty, wielkości 19 linij o 211 kwadranse na 5-tą przybył Cesarz do Lubiany.
~  1 . :  —  „ 1 .  ---------------„ i - . .   : _    ,  . .  I N  (1. ł i n O n f n  r \ v nrx r r v r r H  - ir v r » T r w >  l r n l n { n n T T r v «

czystości, która dla k ra ju , dla mnie i dla mojej 
rodziny ma równie wysokie znaczenie; chętnie po­
zostanę podezas uroczystości z wami, czując się 
szczęśliwym w gronie mych wiernych Kraińców.“- 

Burmistrzowi zaś odpowiedział N. Pan: „Przyj­
mij Pan gorącą wdzięczność za serdeczne powi­
tanie. Bardzo się cieszę objawami patryotycznych 
uczuć obywateli Lubiany, na której dobrobycie 
wiele mi zależy.“

Łubiana 12  lipca. O gódzińie 8 rano odbyła, 
się sumja w kościele św. Mikołaja. Przed kościo­
łem oczekiwali cesarza prezes ministrów, minister 
Falkenhayn i naczelnik kraju. W  przedsionku 
kościoła pokropił ksiądz-biskup cesarza święconą 
wodą. Cesarz następnie wszedł uroczyście pod 
baldachimem do kościoła. Na sumie, celebrowanej 
przez biskupa, była świta cesarska, joneralieya, 
wyżsi urzędnicy, deputowani do sejmu i repre- 
zentacya miasta, IzSy handlowej i licznie zgro­
madzona publiczność. Po sumSie odbył cesarz 
przegląd obywatelskiej gwardyi weteranów, uszy­
kowanej przed kościołem. Tłumy ludu witały 
monarchę wszędzie z zapałem.

Pary* 12 lipca. Nadeszło’ w wieczór raporta 
z Tonkinu donoszą, że wszyscy ciężko ranni pod 
Hanoi i wzięci do niewoli przez nieprzyjaciół, zostali 
zamordowani w sposób barbarzyński. Konających 
włóczono po ulicach. Gubernator w Hanoi kazał 
rozstrzelać jednego z jenerałów ąnamijskieb.

P a r y *  12 lipca. P  a s t e u r, znakomity francu­
ski chemik i członek Akad. fran., proponuje wy­
słanie misyi do Egiptu dla badania cholery.

Ł a n d y n  12 lipca. W Izbie niższej donoRi 
Childers o prowizorycznym układzie z Towarzy­
stwem kanału sueskiego w sprawie wybudowania 
drugiego kanału, dodając, że rząd chce 8 milio­
nów funtów potrzebnych na budowę kanaku osią­
gnąć drogą pożyczki, a wniosek ten ma służyć za 
podstawę dyskuśyi nad układem z Lessepsem.

L o n d y n  12 "lipca. W  Izbie niższej oświadcza 
Gladstone : Podług wczorajszych wiadomości z Ma­
dagaskaru , polecił admirał francuski konsulowi 
angielskiemu opuścić TamataYę w 24 godzinach. 
Przed upływem tego terminu umarł konsul; ad­
m irał wezwał Anglików, aby byli obecnymi na 
pogrzebie; Anglicy zgromadzili się na pogrzeb 
iicznie, na którym było także wielu oficerów i 
majtków z okrętu wojennego „Dryad." Admirał 
francuski przerwał komunikacyę między okrętem 
angielskim* a stałym lądem; "kapitan angielski 
mógł tylko ustnie protestować przeciw temu. F lagi 
wszystkich konsulatów zagranicznych ściągnęli 
Francuzi; sekretarz konsula angielskiego i m isj­
onarz Shaw, ostatni oskarżony podobno o utrzy­
mywanie korespondencyj z nieprzyjacielem, zo­
stali aresztowani. Zawiadamiając Izbę o tych 
pierwszych przykrych doniesieniach, oczekuje 
rząd informacyj i oświadczeń od rządu francuskie­
go, których udzielenie w podobnych stosunkach 

my poczytywalibyśmy za swój obowiązek. 
M a d r y t  12 lipca. Zapewniają, że Hiszpania 

wystosowała w porozumieniu z czterema mocar­
stwami przedstawienie do gabinetu angielskiego 
o zagrożeniu powszechnych stosunków sanitarnych, 
jeśli w portach angielskich nie będzie urządzoną 
cwarantanna. Utrzymują, że jeśli Anglia nie usta­
nowi kwarantanny, będą mocarstwa zmuszone u- 
8tanowić kwarantannę na statki przybywające 

Anglii.

puuuoiu UO I, J I  i P I  .. m 1 •
łożyli wszelkiej pilności w wywiadowaniu się, kto- ze 8 /  -. farbę przez dłuższy czas w wodzie 
by był owego zamku dziedzicem, i jakie imię P.oz<?^stawmno, toby woda przybrała barwę me- 
miał, albo czyliby jaki pan, to imię mający, i z j a - l  108 <U
kiego zwycięstwa sławny, w tych stronach, teraz, „  , - ,
albo przedtem nie zostawał? Ale znikąd zebrać| Prz^_odkoPatllu trSPa ’ pochowanego na brzegu

rubinach .  anlder chronometr, ..balancier compensateuU I bogato przyozdobionym dworcu kolejowym
Świadek doktorand Geza Horvath współdziałał I ,4 i ^ ^ l yt L ce'ntonm’ z eeny »«"» franków oczekiwali przybycia Monarchy książę biskup,_ :u • i i r  * i zni/a się na *»»«• iranKOW. lienpra,lio,va._ hnrrmstrT: nn. p.7p p rsirle miaiaL-mi

przez flisaków. — Z powodu zasłabnięcia jednego 
ze sędziów* odroczono rozprawę do następnego

( Ciąg dalszy nastąpi).

nie mogli wiadomości żadnych. Niektórzy domy­
ślając się mówili, że św. Jan Kapistrau pomienio-. , . .
ny obraz z  Włoch niegdyś w tę stronę przyniósł | ł  b  hpca
i z nim wielkie zwycięztwa nad Turkami w W ę­
grzech otrzymywał. Król przyjął ten obraz z wiel­
ką pobożnością i poszanowaniem, oczyścić jak tyl­
ko można było kazał, prócz znaków na twarzy, 
które od podeptania koni tureckich pozostały. —
Tenże obraz z sobą w innych obozach wojennych 
miewał i w kaplicy królewskiej wystawiwszy, Msze 
św. przed nim miewać i litanie Loretańskie przez 
XX. Dominikanów śpiewać przykazał.

„To samo królowa Marya Kazimira, jako za ży-1 za 
cia króla, tak i po śmierci tę cześć i poszanowa- rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 ćńt.). 
nie zachowywała, i z sobą do Rzymu przywiózłszy, I —
codziennie podczas Mszy św. wystawiać kazała, Wiedeń 11 lipca,
doznając w przytomności tego obrazu wiele łask © b o w i t a .  Na naszern targowisku towar go-
Boskich, za przyczyną tejże Matki Bożej świad- towy nominalnie 35 złr.; znaczne transakeye na sier 
czonych. Po śmierci zaś królowej roku 1716 po- pień-paźdz. i wrzosień-paźdz. po 34-50 zlr.

P e s z t ,  lOgo lipca: 33-25— 33-75. z łr .—  W r o ­
c ł aw,  lOgo lipca: na lipiec 55-50 mrk., na sierpień 
55-50 mrk. — S z c z e c i n ,  lOgo lipca: w miej-

mieniony obraz dostał się królewiczowi polskiemu 
Jakóbowi. “

Te. relacya z podpisem i pieczęcią wnuki Jana

K. ,, - , , ,  . , , , . jeneralieya, burmistrz na czele rady miejskiej,
/ ; „ E s “i s r ; „ o t « ° s ó S i r y! ' a)' ' w m * ,  L m U  ■
W razie żądaiua zegarka w podwójnej kopercie do cen I roznych korporacyj. Cesarz odpowiedział bardzo 

pow yższych dopłaca s i ę : do zegarka dam skiego franków I łaskawie na przemówienie burmistrza, powitał bi 
30, do m ęskiego franków 50. skupa i przyjął od bar. Winklerówny, która sta

buk i,; pier-
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają I w l0 8 n ^ 0WJ wsr°d tonow hymnu ludowego i entu- 

.  . L J  1 ■ a i nic do życzenia. ‘ zyastycznych okrzyków ludu. Wśród nieprzejrza-
b o s p o d a r s t w o  n a n d s  S p r z e m y s ł .  L -K?-dy ze^arek °łzdabion7 Jes!, P ° Ś ie,“  s °- nych tłumów ludu wjechał Cesarz do miasta wspa-

r  3  1 bieskiogo rytem artystycznie, z datą 1683 -  1883, lub na n a u  n r z y o z d o b in n e ^ o
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka T, P1)z y ozc‘O O lonego.

. i dodaje sie gustowne pudełko i świadectwo fabryki p o r e -1 Urzed zamkiem cesarskim powitali Najj. Pana
Wrocław. -  Płacono pszenicę za 100 kilo cza ją cen a S O  lat. 1 marszałek krajowy hr. T hurn , W ydział krajowy,

“  (U  70 cen t) ;  —  2 7t0 za Praw0 korzystania ze zniżonej ceny Kapituła, wyżsi urzędnicy-i korpus oficerów, gdzie
IUO kilo po 14-80 marek (8 złr. 66 cnt.); owies wyjątkowo tych pięciu gatunków zegarków  przy- już oczekiwali na przybycie Najj. Pana prezes 

I n  r ^ 0,i ,3; 5Pom ar! k  i7 “ ISługuie !y,k0 PrenumeratorOm »C zasu.“ ministrów Taaffe, minister Falkenhayn, hr. ILohen-
Q° ‘ "”U Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Monsieur wart i wielu innych. 0  godzinie 6-ej wieczór od-

L. W. Gostkowski, Geneve, Suisse. Po otrzymaniu należy- był się obiad dworski. Urządzona przed zamkiem

aLssfxs?*^ f r m “  p m ’  p c i I
Zegarki  obejrzeć moxua 

w ldininisti-acj i „C*as«“ w Krako­
wie.

Cenniki żądającym  przesyłam y franco.

entuzyazm. Gdy zaintonowano hymn: „ Mein Oester- 
reich,“ wznosił lud co chwila okrzyki; „Niech 
żyje!“ Porządek był wzorowy. Cesarz odpowie­
dział na przemówienie M arszałka krajowego na 
dworcu kolei, w tych mniej więcej słowach: „Cie­
szy mnie bardzo, że mogę wziąść udział w uro-

Ku*»a-— W i e d e ń  12go lipca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 70. — 5‘J/„ Renta 
lapier. nieopodat 93‘50, Renta srebrna 79 50. — 
lenta złota 9910. — 6%  Renta złota węgierska 
20-10.— 4%  Renta złota węgierska 88’65.—— 
osy z r. 1.860 135-60.— Akcye Banku Ąnstr. 

Węg. 838. — Akcye kredyt. — ■—. — Londyn 
120'—.— Napoleony 9-50-—. — Lombardy 156-50 

osy roku 1864 168-—. — Akcye kolei Karola 
.ndwika 295'50, — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

niowi eck. 169 —. — Akcye kolei węg -piłn. wsch.
158 2 5 — Obligacye indemn galicyjs. 99'-------- .

osy prem. węgiersk. 115 25.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm, 145-50. — Akcye kolei półn.-zaeh. 
anstr. 202 5 0 .— 6%  Listy zast. hipot. 10T90. —■ 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164-—. 
Marki 58'50. —  Ruble 116 25. — Dukaty 5 -6 5 .- . 
Srebro —•— . — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy: stałe, 
i l c r l t n  12-go lipca. — Banknoty austryacbie 

171-— . — Krótki Wiedeń 170-65. — Krótka W ar­
szawa 198-70. — Banknoty rosyj. 198'90; — 5% 

listy zast. Polskie 62-55. — 4°/„ Listy likwidae. 
Polskie 54 90. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127-12.— Akcye austr. kredytowe 507'—.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  

A n t o n i  K lobukovD *M ,

Kurs pieniędzy i papierów pub!
■Arabów 12 lipca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ....................
nioel srebrny o b rączkow y ...............................

n L i  niemieckie za 100 m arek..........................jżukat w a ż n y .....................................................
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................................................
Imperyał ważny . . . ...............................
srebro austryackie za 100 złr................................
kupony srebrne płatne za 100 złr...................   •

L isty  zastawne i  obligi
Ohiiv,°iye;'-ka; krajowa ga licy jsk a . . 
ą . /  tS!cye ■nńoranizacyjnc galicyjskie  

listy  zast. Tow, kredyt, ziem sk. .

zast. Tow. kredyt, ziem sk. .
tŁ  ! ui " bankn hipot. . .

^ u zn e galic. zakł. w łość. .
7; 8, J  Za8j;- ful- zakł. kred. wło. za 1 0 0  złr. 

w  ZaS anku hipot. gal. z pro. 10^4 
5 / listy zast. „ zwrotne za 40 lat

F i18, R- z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
r ,  , . za łat srebrem za 1 0 0  złr. w. a.
W  listy  zast. g .  z. kr w  Krakowie zwrot 

a. .
v V-  — — -----------, zwrot

7 . ,  , -u ttt lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a.
• ’A  hsty zast. g.

a e i  k" z- ar. z. w  Krakowie z 
■>, . . za u6  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. i 

f  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, z>7.0 1 Q T „ 1. 1 i    , ’

i-a

„ z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
5 -/ i - Z*8  ’ banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
a Z  !«ty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 

*  likwidacyjne Królestwa Fel. [„  1 0 0  rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 2 1 0  

” u * Twowsko-Czerniowieekiej „  200 
" u 1 u P°t' Lwowie „ 200

banku gal. dla h. i prz. w  Krak. „  2 0 0

Losy krajovje.
-tosy miasta K r a k o w a ...................................................
M)sy miasta Stanisławowa ..................................

płacę żądają

115 75
1 56 

58 25 
5 60 
9 46 
9 74 

100 -  

99 50

101 25
98 50 
89 50
8 6  50
99 25 

1 0 1  50 
100 50

92 50
100 75 
96 75

98 —

101 _

100 —

100 -  

100 25£

116 £0 
1 66 

58 75 
5 70 
9 54 
9 84 

100 —

102 —  

99 50 
91 — 
87 50

100 25 
102 50 
102 —

93 50 
102 -  

97 75

100 —

102 50

101 50

87 5 0 g 88 7 5 g

295 £0 
169 — 
300 —

18 -  
22 50

102
101

297 — 
170 50 
305 —

19
24

W i e d e ń  11 lipca.
Obligi długu państwa.

4% '/, Renta p a p ie r o w a .......................
4  Vs '/, „ srebrna .......................
4 ‘/i n zł ° t a ..................................
4*/,% Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 7 , „ „ 1860 „ 500 „
47 , „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Lomo-Renten . . . .

Obligi indenmisacyjne.
Czeskie , , . . . .  107 , podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  . „ „
M o r a w s k ie ........................... „ „
Niższo-ausłryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . ,  „
S z l ą s k i e ................................. „ „
Styryjskie • - . . . „
Siedm iogrodzkie . . .  77 , „
W ęgierskie . . . . .  „ „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5"A Obłig. poż. kolei węgierskiej . . 
Ę‘A  Renta węgierska złota . . . . 
4  ‘N A  „ * n (za Ostbahu).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Buku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 1 4 0  „

„ „ austryacbie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Frz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k ......................  200 „
Bscompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Frz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n io n b a n k ..................................100 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
W ied. Bankyerein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e ch ta .......................  200 złr. b ę z A
Al ł ó l d Fi ume . . . .  200 „ 5jć

płacą

78 75
79 50 
99 20

119 25 
135 80 
140 30 
168 -  
167 75 
37 —

106
98 50
98 80

104 25
105 -
104 50 
110 — 
103 -

99 25 
100 40
98 40 

138 75 
120 -  

98 75

żądąją

78 90
79 65 
99 85

119 95 
136 20 
140 80 
168 25 
168 25 
39

107
99 50 
99 20

105 25
106 — 
105 50

108 50

217 -  
297 10 
295 50 
205 -  
865 -

837 — 
114 20 
146 -  
106 50

77 — 
170 -

105 
99 75 

100 80
98 80 

139 25 
120 15
99 25

108 80

219 -  
297 40 
296 
206 —

840 — 
114 50 
147 -  
106 9(

79 
170 25

Donau -Dampfsch. - Ges
płacą żądają płacą żądają

525 złr. 5)4 593 - 595 - E lżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 A -------- __ __
E lż b ie ty ....................... 210 n » 223 — 223 50 „ Em. 1 8 7 0 . . .  200 n n --- --- __ —
Linz-Budweis . . . 200 r> n 198 — 198 50 „ „ 1 8 7 2 . . .  200 Ti li '__ __ __
Salzburg-Tyrol . . 200 rt rt 183 75 189 25 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 1) li __ __ _
Ferdynanda Nordbahn 1050 » n 2708 2713 Eperies. Ram . w ęg. część 300 n n -------- __ __
Franciszka Józefa . 200 17 17 198 50 198 75 Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . • 105 — 105 50
Gał. Karola Ludwika 210 17 n 296 50 297 - „ * wal. austr. . . • t ł 100 50 101 50
Koszycko-Oderberg . 200 17 17 145 75 146 - „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 A 107 - 107 75
Lwowsko-G zem .Jassy 200 17 17 169 25 169 75 „ poż. 14 milion. 1882 • n 105 — 105 25
Nordwest austr. . , 200 17 77 203 - 203 50 „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5;4 104 75 105 15

„ „ Lit. B 200 77 77 220 75 221 — Franc. Józefa Em. 1867 . 200 n n 104 15 104 35
R u d o lfa ....................... 200 71 77 167 75 168 25 „ Em. 1873 . 200 n » 104 50 __ _
Siedm iogrodzka I . 200 77 71 164 - 164 50 Gal.-KaroI.-Lud. 1 E m .. 300 n u 98 60 98 8 ;
Staatz-Eisenb. Gesell 200 71 17 328 — 328 50 „ II „ 1871 300 n n — — —

Siidbahn (Lombardy) 200 77 71 158 - 158 25 „ HI „ 1872 300 n n — ___ _  —
Theisbałm (Cisańska) 200 17 77 248 50 249 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 a n 96 80 97 10
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 77 7» 162 25 162 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 A 7 , A

.  4 ) 4

94 75 95 25
„ Nord-Ost . . 200 r» 17 158 25 158 75 II „ 1867 300 99 25 99 85
„ W estb, Siuhlw. 200 77 71 167 5" 168 - III „ 1868 300 n n 96 — 96 50

L isty  zastawne. IV  „  1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200

n n
n u

95 25 
103 60

95 75 
103 80

0:4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 lat _  — — „ Lit. B. . 200 n n 104 - 104 25
5 7 , Boden Credit allg. złotem  płatne 118 20 118 60 „ Em. 1874 200 a n —  ___ ___  „

5% „ papier 33 lat 104 50 ___ Rudolfa, ........................................... 300 n t) 101 75 102 —
6 7 , Tow. kred. krakowskiego 18 lat __ __ 101 - „ Em, 1869 . . . 3 0 0 n n 101 75 102 —
77. L isty dłużne „ f) 20 lat 101 75 102 25 Em. 1872 . . .  300 n n 101 75 102 —
6 7 , Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 101 75 102 2.5 „ Salzkam. gut. zł. 300 U n 121 — 121 25
5 7 ,7 ,  ?! w złote 3(> lat __ — __ __ Siedm iogrodzkiej I . . 200 r  n 92 80 93 —
4 7 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3)4 182 — 182 50
5 7 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 99 25 99 75 Siiddahn (Lombardy) . 500 f i .  3)4 138 50 139 -
5  V n  n  11 n „ nowe 37 lat 99 25 99 75 - „ . 200 złr, 5 "A 120 — 120 25
6 7 . _ Bank Hipot. Iwo w. . • 101 80 102 - Thei ssb. -Gesel l , . . . . fi fi 102 - ___  _
6 7 , „ „ W łość. n 101 50 102 50 W eg. gal. Łupków, . , 200 n  n 94 4» 94 80
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 60 100 75 „ II Em. 200 fi fi 93 - 34 -
5% Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 100 50 101 50 „ Nordost . . . .  300 fi fi 91 50 91 90
5 7 ,7 ,  W eg, ogól. Bod.-Kredit 34 lat „ „ złotem  .  .  200 fi fi 117 - 117 50
5 0/7 , ,  „  Boden K redit-Institut .  . 101 50 102 75 „  W estbahn . . . .  200 fi n 96 50 ___  ___

Priorytety kolei. Em. 1874 200 n  fi 95 75 ------- -

A lbrechta....................... 300 złr. 57 . 95 25 95 75
Losy.

Alfold-Fium e . . . . 200 „ 77 98 75 99 - 5A  Donau R eguł....................... złr. 100 114 75 115 -
„ Em. 1874 200 „ 77 97 90 98 30 Prem iowe W iedeńskie . . a 1 0 0 123 50 123 75

Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 7 , 107 75 108 25 „ W ęgierskie . . .  1 0 0  
Er. 400

114 90 115 20
E lżbiety ............................ 100 „ 4V .7 , __ __ __ __ 3)4 „ Tureckie . . . 24 60 25 -

„ Em. 1862 . . 300 „ 77 0  i -------- -------- K r e d y t o w e .............................złr. 100 170 50 171 -

płacą żądąją
Clary . . . . . . . .  złr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105

40 — 40 50
106 — 107 50

Insbrucku.................................. ......  20 20 75 21 25
Keglewicha . . : . . „ 101/ ,  
Krakowskie . . .  . „ 10

17 50 18 50
18 - 18 50

Ofner (miasta B u d y ) . . . „ 40 38 - 40 —
1 P a l t y ........................................„ 42 37 50 88 —

R u d o l f a .................................. „ 1 0 7 , 20 - 20 50
S a lm a ..............................................  42 53 - 54 —
Sałzburgskie.............................„ 20 23 - 24 —
St. G e n o i s ............................ „ 42 44 25 44 75
Stanisławowskie . . . .  „ 20 22 50 23 50
4 '/,% Tryesteńskie . . . „ 105 126 — 127 50
4% ..................................... 50
W aldsteina 21

63 50 64 50
28 75 29 —

W indischgrStza.......................„ 21 37 25 87 76

W a l u t y .

Dukaty w a ż n e ............................................. 5 65 6 67
20 f r a n k ó w k i ............................................. 9 49 9 50
Imperyały r o sy jsk ie ........................ ....  . 9 76 9 78
Funty szterl. a n g i e l s k i e ....................... 11 99
Liry tureckie z ł o t e .................................. 10 84 18 86
Marki niem ieckie za 100 marek . . 58 50 50 55
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................... 116 35 116 75

Lw ów  11 lipca.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr ,, . , 290 — 295 —
5% L isty zast, Tow. kred. ziem. . . 99 40 100 40
4 /, „ „ n n r * 89 50 90 60
5% „ » 37-letnie - 99 40 100 40
6% „ „ Banku hip. gal. . , 101 70 102 70
6% „ # włość, galie. . 101 — 102 50
5°/ Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6 7 ,  „ pożyczki krajowej , , ,

98 80 100 —
101 — 103 - -

W arszaw a 11 lipca.
5 7 , L isty zastawne nowe 1869 r. . .

,-ub.lkop. rub. | kop.

100 60
kupon . __ -— — __

470 L isty likwidacyjne . . . . . . --- --- 88 50
kupon . 044



A - i
dZA S z Piątku 13 Lipca 18S3,

Po ś. p. Julianie Horainie zostało I B o n a  P o l k a
około 3 0 0  egzemplarzy O lb r a - 1  władająca poprawnie językiem polskim, 
Z U s y m b o l i c z n e g o  Z h i"  I znająca także język niemiecki, osoba mo- 

a m o r y l i a i l s k i e i ,  mina, znajdzie umieszczenie w zamoznym 
, , . ^  j Tocttn r"7 pf>7 1 obywatelskim domu w Odessie. Wiado-z objaśnieniem po polsku. Jestto rzeczjmość w h o t e l u  P o l s k i m  u gospodarza.

pożyteczna, a zarazem piękna litogra-1 [1702-2-3]
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiającychz 64ch oddziałów, przedstawiających I-■ Mamo Urn^ITlS)nn-ScIirOtll 
fakta historyczne i z 35 portret w| Maigon d>ćducation de jeunes filles, fondóe 
sławnych ludzi. _ , . jen 1859, dirigee par Mmlle J- Hessling. 1

Te obrazy są do sprzedania w księ- Dregde> Bismarckplatz 8, I. Leęons de 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. I religion en polonais. Les meilleures refe- 

Cena była dotąd 4  złr., obecnie zni- Irences a donner. (1676-4-8)
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy- f -
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro­
dzinę ś. p. Juliana Horaina, ułatwi] 
rozprzedanie tychże. (1386-16-20)

Zakład krowiankowy

N a j n o w s z y  d o M a d n y  p l a n
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w  czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w  formie książeczki.
W G TiV ydaniv d r u g ie  zn a c zn ie  p o m n o żo n e  i  p o p ra w io n e . 

l a k ł a d  i  w ł a s n o ś ć  H. W f i l d n e r a .
wĘF 0 Cena egzemplarza 70 centów.

w 1 « rv 7  • • ” 1 1 7  c
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali sukiennic Nr. o.

Główny skład w Administracyi „G zasu“ w Krakowie. -

Nr. 1689. (1656 3 3)

iE5a52Sasa5E5ZSaS25E5E5aS257J15a5H5a5EiZS2SH 5aSZ5a5ESaSi!5a5aSiSa5B5a5'!

koncesjonowany przez Wys. c. k . Namiestnictwo 
i przez

k s i ę g a r n i a
© . © e b e t h n e r a i i p ó l k i

W KRAKOWIE
otrzymała na skład główny:

C i i e ł m e c h i  X .  J .  Słowo o od­
sieczy Wiednia, z okazyi 200- 
letniej rocznicy, na dzień I2ty 
września 1883 r. przypadającej. 
Cena 40 ct. (1652-2-2)

ic6syohw ” 1'*“" “ "  j  — -■ — — ■—
zez Wys. W ydział krajowy subwencyonowany 

pod dozorem władz sanitarnych,

Ti. J. Kubickiego,
[weterynarza m. Lwowa i docenta w eteryn.iy i, 

poleca zawsze 
ś w i e ż ą  krowlanfeę.

Iporoya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda- 
nie wysyłam za pobraniem, (13b3 20--.U)

Lwów, ulica łyczakowska Wr. 7.

S C H E R I N G A  esencya pepsynowa
—  r i ,  a_______________ f a n m a k n

(płyn ułatwiający tra-
w  „      _   ... wienie) zrobiony według
D r a  O s k a r a  Ł t o b r e i c h a ,  p r o f e s o r a  f a r m a k o l o g i i  p r i y  o n i w e r -
■ y t e c l e  b e r l i ń s k i m .  Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- ______
lenie w żołądku, ^aflegmienie żołądka, skutki zbytnicg) używania spirytuozów 1 p ' ' |  przejrzane k ażd ego  czasu  w  tutej- 
usunięte b jłą  w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. -  Cena “  ^ s tr a c ie  w zw yk łych  go

Dnia 1 7  l i p c a  1 S S 3  r .  <*o
godziny 4ej popołudniu odbędzie się 
publiczna licy tacya  za po-

Imocą pisemnych ofert na wydzier­
żawienie dobra miejskiego Pławy,

I obejmujące w 3ch stawach do 218 
I morgów ornego gruntu, łąk i wikła 
Iz prawem propiuacyi i rybołówstwa 
na rzóce W iśle, oraz z budynkami 

jgospodarczemi, na lat 6, od 1 paż- 
I dzieruika 1883 r. aż do końca wrze-
Iśnia 1889 r.

Cena wywołania rocznego czyu- 
I szu wynosi 1,800 złr ., od które 

10% wadium t. j. kwotę 180 złr 
do oferty dołączyć należy.

Warunki licytacyjne mogą być

upraszam o podanie mi nwego  
miejsca zam ieszkania i sp iesz ­
ne za łatw ien ie  tyloletniej w ia  
domej mu spraw y.

F r .  W i c i / . u c l i o w s k i .

TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego.

Płótno King. I
itka trwałość płótna (wskutek ehemi- |

sunięte 
[flaszki 2 marni.

i c l i e r i n ^ a  Z i e l o n a  a p t e k a
w Berlinie N. Chau.sće-Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

[Skład u aptekarza 14. W i s z n i e w s k i e g o  w K r a k o w i e .  (51-20-)

szym Magistracie av zwykłych 
dżinach urzędowych.

M agistrat O święcim
dnia 6 lipca  1883 r.

Burmistrz: F .. Knihinicki.

'. Ign. Polakowskiego

w

M A G A Z Y N  
•I . 5 B a j » l a t a I s l i l e g «

Krakowie,, Rynek l. A — B  37,
otrzymał świeży zapa

kufrów
i torb do podróż)
l ^ a l o s x y  l e t n i e ]  

angielskich, p t a s z e k  g««n ««yei
i płóciennych od kurzu, 
p a r a s o l i ,  rękawiczek, 
czepków i r ę c z n i k ó w  
do kąpieli- . ,

W I E L K I  W Y Ł O  R
sk a rp e te k , pończo ch  i 
s ia tk o w ych  f i l  de cos i  je d w a b n

s k i a d  m  e l o c y p e d ó w »  ;«■» 
wielkości. (1496-1A

Hzfele nnroilu polskiego dla Indu
i młodzieży. W ydanie V., 12o, 256 str., z 80
rycinami, 50 ct.

Siał* liisiorya polska dla dzieci, lbo, 
ICO str. z obrazkami, 10 ct.

Książeczka o Hoiclnszce dla dzieci] 
nolskicti, 16o, 96 str., z portretem, 10 ct.

Historya święta z dodatkiem m ałe- 
go kateckizmu, w krótkości zebrana, 8 o,| 
1 2 0  str., z wielu rycinami, opr. 25 ct.

Hncbarka polska miejska i wiejska, 
ziw ierają-a kilkaset przepisów kucharskich, uło­
żona przez T. Wiśniewskiego, 8 a, 84 str., opr. 45 e.

Żywoty Kwiętyeli Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 1 2 o, 208 str.,
z rycinami, 60 ct. i

Historya o rycerza złotosbrzyd-fyiii*
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 12o, 36 str. 15 ct. _ (1311-9-)

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane j 
dzieła wysłane zostaną odw rotną poczty.
Ig -  B o n a b y c ia  w  A d m in is tra c y i  

,,C zasu“ w  K ra ko w ie .

K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższy nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj 
lepszą, najtrwalszą i  najtańszą m ateryą na

. 11 ? _ a! ! rrntT NflKlT 7.T19.K A1.

A ST HM EI D uszność, 
ch rypka.

  k a ta ry , za­
d aw n io n e  i w szelk ie  c ie rp ien ia  k an a­
łów  oddechow ych  us tęp u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

N E V R A L G I E S
W sze l­

k ie  cier­
p ienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
..................................... rralgu

UOI WUWC aafiuwj “JT I—
uży c iu  p ig u łek  an tin ew ra lg iczn y ch  
D ra  C R O N IE R .JUJCj V AOOCj U A A .  . . ... „,»i„ ot

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Pana L e v a s s e u r ,  rue de la Monnale, ZS.
Dostać można we wszystkich

King

8-50'

OBWIESZCZENIE. II

zostanie sądownie ukaranym, 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. ‘

1  sztukę 8 8  centjm . szerok. na 
piękne koszule mezkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .............................. • •

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6  sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy keapłatnłe p*o»- 
kl wszyslkick gatunków. (llM-loo•)

Beyer i Sp
w  K ra fco w ie , 

S u k i e n n i c e  Sir. 13

Lokomobila z młocarnią , -
I nowszej konstrukcyi, jest każdego U J ygUUHgr f  ILlMOwlu 
czasu do nabycia sa peńę bardzo • KK01S awoją powszechnie zna
przystępną. —  Zgłoszenia przyjmuje poleca BR O S s jąp
B .  W o h l f e l d  w P i e s z o  w i e  i  ł©fc!aisoż®I i tn a la  I w y r w

Ipod Krakowem. (1692-4-7) według najnowszych systemów
Dubeltówki Lancaster

11-80

, 12-80

M .

14.

i K R Ó L .  B K L C i U S K l E  I * t  V S T A lO A V Il i M H O U i  l  P O C Z T O W E .

U N I A  0 S T E N D E - D 0 V E R .  —  S Ł U Ż B A  POCZTOWA.
N ajkró tsza  i  najciekawsza droga z A ustry i do Anglii.

P a r o w c e  pocztow e państw a b e lg ijsk ieg o  są  naj szyb-1
Iszem i K anału i są  pod kieruakiem  wyborowego personalu. — Urządzone bardzo wykwitnie, nadają] I do d różującej publiczności wszelkie m o ż e b n ©  bezpieczeństwo i wygodę.— Łóż aa urządzone są wedle | I systemu Łebacą dla oehr< ny przed chorobą m orską.— Dwa odjazdy codzien w każdym ki.run- 

ku z Wiednia do Londynu w 36 godzinach, z Pragi w 43 godzinach, z Tryestu w 50 
godzinach i z Budapesztu w 43 godzinach.— Odjazd z Ostendy o godz. 10 m. 30 przedp. 
i 8  m. 10 wieczór; z Mover o 9 m. 30 rano i 10 wieczór <po nadejściu pociągów kuryerskicb i 
pocztowych ; połączenie w obu k ie runkach .)-B ezpośredn ie  bilety na tę  przestrzeń wydają we 
wszystkich większych miastach w Europie -  Czas trwania tychże wynosi mies iąc .-U p raw n ia ją  
one do pobytu we w szystkich głównych stacyacli przastrzem po irózy .— Przyspieszony tran - 
port paczek pocztowych, przesyłek wartosclowyck i t. d. ( ibSO-i-ój |

W ii£ 0 !iv <lo suaiiia.

TOPurgatii-Chambari
—ooC>00̂ >-

ZIÓŁKA PR ZECZY SZCZA JĄ CE

P a n a  CHAMB1RD w Paryżu
W  s k ła d  k t ó r y c h

i z lufami Caoke bored od złr 
Dubeltówki Lefaucheux „ «
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odt

L. 670. (1654-3 3)

w c h o d z ą  w y ł ą c z n i e  
r o ś l i n y  i k w in ty ,  
s t a n o w i ą  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ją c y  . 
n a jp r z y je m n ie j s z y  
i n a j t a ń s z y .  O s o ­
b y ,  b ez  ró żn ic y  
płci  i w i e k u ,  m o -

_______  gą  go  z a ż y w a ć
"bez o d e r w a n i a  s ię  od z a ję ć ,  t l ż y c ie  iclt 
o s w o b a d z a  od  yiflegmiewa  i zo la .  k t ó re

n
n
B

32 do 4 
20 
12 

7
n.

\
2

45
7

1 2

50

Rewolwery odtyleowe 
Krucioe pojedyncze 
Krueiee podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućee Floberta 
Stućce tarczowe odtyl ..

Używaną broń mieniam lub przerabia 
Naboje do wszelkich systemów. Srót 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Kom 
tne cenniki franco. k*-

Niniejszem podaje się do wiado­
mości, źe przy Wydziale Rady po­
wiatowej w Dąbrowie jest do obsa­
dzenia posada konduktora  dróg 
powiatowych i gminnych, z roczną 
płacą 500 złr. i ryczałtowym dodat­
kiem na koszta podróży 250 złr.

W pierwszym roku posada ta tyl

L . 3 2 5 8 1 .

Ogłoszenie licytacyjne.
(1751-1-3)

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1884, ewentualnie zas 
no koniec roku 1886, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
P Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy

■ 1 *____     n l\ I*

s ię  od  c z a s u  d o  c z a s u  skupiaj-} w  z o b jd k u  , 
u t r z y m u j ą  o n e  s to l e c  w o l n y ,  p o d n i e c a j }  
f u n k e y e  t r a w i e n i a  i c y r k u l a c y ę  k r w i  u ł a ­
t w i a ł a .  W ł a s n o ś c i  te  s p r a w i a j j ,  z e  u życ ie ;  
icb  s k u t k u j e  p o m y ś l n i e  p r z e c iw  -. zawrotom 
ułowi/ , migrenom, mdłościom, biau sercu, 
nkslrawnośeiom, ztilwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, poehodząeym z za/leg- 
rnienia kiszek lub żołądku.
W KRAKOWIE: w aptekach pp- 'li\.\cczvxsun.i,o, 

llEDYKA i Wiszniewskiego.
(997-8 -)

Pierwsza morawska fabryka papy i 
chowej z drzewnego cementu i mastf

M ax Adler

ko prow izo^c^ie ^ a d zo n ą  będzie. I pomiędzy 8 sierpnia a k o to m  vrzeknia b. 
Stabilizacya nastąpić może dopiero* ■*» ■ ■------ — ...«
po jednorocznej służbie.

Mający chęć ubiegania się o rze­
czoną posadę, winni wnieść odnośne 
podania przed 15 sierpnia r. b. do 
Wydziału Rady powiatowej w Dą­
browie. Stosowne uzdolnienie tech­
niczne i praktyka przy robotach o- 
koło dróg są niezbędnie wymagalne.

Z Wydziału Rady powiatowej
w D ą b r o w i e ,  d, 3 lipca 1883 r.

Prezes: J. M ęciński.
Sekretarz: M. Zagórski.

Nr.
porz. Grupa D r o g a  k r a j o w a Powiat N a z w a  s t a c y  i Cena wy­

wołania UW AGI.

1 1 T2 |
Rzeszów-Nadbrzezie j Niski

riorunKa (wowosieiec; j j uummcm 
Jeżowe 1 1-245 | z domkiem

2,645 złr.

K A H I E I I C A '
w śródmieściu, w najlepszym stanie, bez wszel­
kich długów, i czyniąca dobry dochód, je s t z 
wolnej ręki zaraz do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy S ł a w k o w s k ie j  w składzie brom , Diana . 
Pośrednicy wykluczeni (1710-2-3)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CADTMHA.
n  •_   lAlrnwirn (pancimlrinh i 7.Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ©d lat 30-tu zawsze z wielkiem po-
” j  i .______ :__„A nUo3oł« ain urvrlaA7.niA 7. TO

i  1 8   u ,  -U-HU   _______ - - v  ^  e  u  m. w

krew bib sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. W ymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Cauvatn.

W  Faryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147, . ^ 0 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
K edyka, J . Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
g0) — Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u  pA,  W U liWUum vr oyimuu jr. —•   X.

iliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
,^-a Mankiewioza, — w Brodach w aptece p. M. 
K 'lilaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece
Dra

•lL_____________
p. Golichowskiego

Słowo do mieszkańców prowincyj 
w Austryi-Węgrzech.

Prcszę korzystać jaknajszybciej ze sposobno­
ści, k tóra się więcej nie zdarzy—nabyłem bowiem
k i l k a  t y s i ę c y  s * t u k  o r y g i n a ł ,  

a n g i e l s k i c h  e l e p ł y c k

domkami2 .5 5 6I D yn ów
JłrzozowskiSanok-Rzeszów Niewistka

3 ,1 0 6  złr
domkiemBłotnia

III. ! Ż ó ł k i e w - Mosty-Krystynopol! Sokalski domkiem2,425j Nowydwór
3 ,825

domkiemi Kurza nyBrzeżański
Rohatyn-Taruopol z domkiem 

2,700 złr 
I z domkiem

KutceRohatyński

SzlachcińeeTarnopolski
Tarnopol-Zbaraż domkiemZbarazki Zbaraż

2 ,740

Strusów
domkiemDarachówTrembowelskiStrusÓw-Buczacz

Dobropolc
3,220

Podliski małeLwowski
Lwów-Stojanów domkiemRudaKamioneeki

domkiemTarnowski KrzyżSzczucin

PrzeworskŁańcuckiPrzeworsk-Kańczuga

KamioneekiKrasne-Busk

1 ,008NiezwiskaHorodeńskiSielec-Zaleszczyki

Budowniczym, w łaścicie lom  kam ienic 
i budującym.

W  celu szybkiego racyonalnego wygubie­
nia grzyba domowego polecam Mr, II.

■ST Antimerulion grzybowi)
Pan F. Lenort w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalny-h beczkach z 
wysokim rabatem. (1035 , 6  20)

Antimerulion wypróbow. JaUO 
pierwszy Jedynie patentowany I 
odznaczony m ateryai do napnsz- 
czania i Izolowania w Irardzo licz 
nycli wypadkach,został polecony 
i przepisany różueml rozporzą­
dzeniami naj«ryźszy cli urzędów 
lmdownietaa wojskowych, mini 
steryalnycH 1 rządowyelt przeciw 
grzybowi, zgniliznle,wilgoci, psu­
ciu przez robaki i niebezpieczeń­
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie­
nie, także do zik ład . lodowni i t. p darmo.

G u s t a w  S e l r a l l e l i n ,  fabryka chem. 
w W iednia, X. Bez.

w B e r n i e  (Bninu)
poleca najlepszą papę dachową w |
jach, najlepszy lakier mastykowy, s^.ybko- s *  
lakier żelazisty i kompozycyę do osł-męcia 
parowych.

Wszelkie nowe obdachowania papa dact 
i naprawy w ykonjw a za zgodą z k lko ie i 
poręczeniem a broBzury rozsyła darmo. vid 3 i

Maszynki do m asła, maszynki do Kpiflcenja, 
sła, prasy do sćra, chłodniki do mleka 
naczynia do przewożenia mlćka i t .  «•, 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i . 8®’* 
starcza fabryka maszyn mleczarskich 1 Pr® 
dów weterynarskich (l/o»

A. PFAHHAtSKB 
w  W i e d n i u . ,  I X .  S f a x i m i l i n n p la t*  

Czy można posłać świeże cenniki?

Franciszka Christopha

połyskowy lakier na podłogi.

bez dodatku koloru.
Skład w w  Berlinie i  P r a d / e .

wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru na podłot

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajmia zarazem, żc do
i .  30Vo Września b. r. przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte.

Do ofert tych dołączyć należy wadyum licytacyjne, które wynosić ma 10 /0 łącznej kwoty wywołania.
, |  Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, ze oferentowi znane są wszyst-

I l l o r l ń u i  n n H  r n 7 ł l V p h  ldc warunki licytacyjne i że wszystkim tyra warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej 
P l B u O W  p u u r u z n y u i l U M b ę d ą -  -  Na kopercie oferty, ivyraiem podający nazwy tych stacyj,
b a r d z e  d ł u g i c h  i w ielkich, w ciemnych i szarych! ^ dzjerżawę się ubiega. Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu
k o l o r a c h ,  k i ó r e  m o g ą  być także użyte na kom -1o którycii azi ę ę 6 norównanie zaś tychże odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy
piętno u b ra n ia , po zadziwiająco tanu-j nyCh z właściwych powiatow, porównanie % .  ‘ mnżna w Den IVtvm Wydziału
c e n i e  i rozsyłam je  za odebraniem pieniędzy J Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych powziąśc można w u e i .  IV y y
lub za zaliczką I X .b n  krajowego lub też w kaucelaryach Wydziałów powiatowych.
tylko po złr. 4 * 5 0  za sztukę. Wvdzlal ii krajowego Królestwa Cłalicyl i Łodomeryi

*  " * ®y W y a z ,z W ie lk iem  K*. K rakow skie™ .

I "'<= LWOWIE, dnia 30 t o n t o ! 8 8 3  r.

Czcionkami Drukami „Czasu.*1

o  P R O S Z K I !  H A C H E R Ł A .
dlu, częścią piziez . ’ . nl0AA „  a0 Duwiemy — zborow ą nazwa wszelkich srod^
pubiirauos. i iwnauie 1 a przyzwyczaiła s ic ‘już do używan.a
wygub ema owad w, . J przymioty proszku na owady wogólo oznacz; c ,
pf? Z 1  Jłowo n r o ś z e k  '/Icherla było na r ó w n i  z ogólnem pojęciem proszku na owady 
w końcu słowo P1 . , ^ nubticzność w dobrej wierze zakupna proszku Zacheil

a s  5f%s4»-£fSSK4sr,.-.jui-jU Sm jr.Tr.r^^więcej n z  7ad?iwiaiaca skuteczm ść i uznana mnóstwem swiadoctw i J e d y n y *
w ł a s n y m  młynie, /(u l w w mjącą pkmoczmsc  ̂ ^  Z.cherla każdy wyląg, otrf

'AWSiSŁL, ? * !^ w r a S s‘4R'
że wynaleziono ludziom i zwierzętom domowym meszlkodl wy, ,  gd}ż ii'

sryE&w-st ń-g
w I W  pnblieznośd, a  Zm*óru” p ™ ilą |e  »S »
zwykłym proszkiem na owady w a n y m j u i M  o U o w B n ll l  a nie o tw arty ; kt o"

fn aw etT u ^ 'u ży w an e  opakoYania napełniono nieskutecznym proszkiem i znów sprzeda*, 

proszek Żacherla. y i, , t, | , , . r l w W iedniu, Goldschmi dgasse g t

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


